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Organ demokratycznej inteligencji
Wydawca: Nowa Polska Spółka Wyaawnicza, Sp. z ogr. odp.

Marszałek Piłsudski domaga się
przywrócenia dekretu Jego o organizacji naj­

wyższych w ładz wojskowych.
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Wyznanie winy.
W sprawie organizacji inteli­

gencji,
Lwów, 11 czerwca.

Oregdajszy „Kurjer Warszawski" 
zanreścił artykuł wstępny, zatytu­
łowany: „Złowróżbna oierność", w 
którym ubolewa wielce nad zani­
kiem wpływu inteligencji polskiej 
na bieg spraw państwowych

Omawiając bierną i niemą roie 
itej warstwy, pisze:

„W mnożeniu swern zapamiętała. 
Uparta, zrezygnowana, dała sie in­
teligencja polska usunąć w kąt> nie 
zaznaczyła wyraźnie i mocno syej 
obecności w obu Sejmach, nie prze­
ciwstawiła się w sposób zdecydo­
wany' ani dziwolągom naszej kon­
stytucji, ani zastraszającej demago­
gii lewicy i prawicy.

„Można po-wiedzieć, iż najlepsi i 
najmędrsi ludzie w Polsce milczeli 
w tymi okresie i milczą dotychczas. 
A miio.erre wizięto za zgodę na to, 
co w Polsce się azreje. I słusznie. 
Kto bowiem się nie zgadza na coś, 
Powinien mówić głośno — a nawet 
krzyczeć. To milczenie doprowadź; - 
ło do tego. że w Polsce przez lat 
siedem rządziły namiętności polity­
czne, a nie rozum polityczny".

Przechodząc w końcu do oceny 
Wypadków ostatnich, obarcza autor 
irfteliganicję polską dażam brzemie­
niem winy za to, co snę stało.

Win'a jej leży w bezprOgramowo- 
ści, marazmie, dezorganizacji i ka­
rygodnej bezczynności".

Jeśli o tireść tyah wywodów idzie 
— z pewnością przykłasnąć im mo­
że pismo nasze, od dawna już u- 
patrujące przyazyne zła. w wyeli­
minowaniu inteligencji poza obręb 
czynnego życia politycznego.

Ale na łamach ,.Kur jor a W ar­
szawskiego" poglądy takie — nie 
ujmując w biczem ich słuszności — 
Pod iT.r.ym kątem ocenione być mu­
szą — tam jest to wyznaniem wi­
ny.- — Bo wszak komMuzjie, które 
dziś dnpiier-0 jeden z naczelnych or- 
gar ów prawicy wysnuwa, byty od 
dawna już faktem ogólnie znanym 
i  dziś też, jeśli są rewelacją zna­
mienną, to o Kylłe tylko, że wyszły 
z grona, które prawdę tę — acz­
kolwiek najwięcej inteligentów 
wśród siebie miało — dotychczas 
zapoznawało.

Zacytowany aintyikuł .,Kurj. W.“ 
zwraca, się w pierwszym rzędzie 
przeciw stronniiOtiwu, któremu organ 
ten służy. Nie -zdobył się jednak K. 
W." na be logiczne wnioski, ze swe­
go stanowiska. Nie ptowiedlźuł, że 
zawiniło w tym s-iaulie rzeczy stron­
nictw®, które- nierozsądnie zresztąi, 
jak się okazało, zaufanie inteligen­
cji zawiodło i naigrom adiacmy zapas 
sił inteligenitmyioh w sw-ej parlamen­
tarnej -reprezentacji zużyło-, a raczej

Warszawa, 10. 6. (AW.) Marsza­
łek Piłsudski, na posiedzeniu Rady 
ministrów złożył pod adresem piem- 
jera Bartla pisemne oświadczenie co 
do warunków, na jakich przyjmuje 
tekę ministra spraw wio-jsiKOwych. — 
Marszałek Piłsudski pragnie unor­
mować swój stosunek do Prezyden­
ta Rzeczypospolitej w  drodze przy­
jęcia życzeń Jego, spisanych w o- 
becności premiera Bartla. W stosun­
ku do szefa, gabinetu Marszalek Pił­
sudski proponuje, jako gwarancję 
swej odpowiedzialności złożenie z

-p. Klarner objął dziś urzędowanie 
i wygłosił wobec licznie zebranych 
funkcjonariuszy min. skarbu obszer­
ne przemówienie w  któ-rem pedniósł, 
że w tej chwili oczy całego narodu 
zwrócone są «a rząd, od którego 
społeczeństwo oczekuje czynu. Ro­
la min. skarbu jestl b. odlpowiedeia-l- 
na i te odpowiedzialność tego resor­
tu doskonale sobie uśw iaćamia. Słu­
sznie uważają min. skarbu za jeden 
z najważniejszych działów życia 
Rzplitej, a minister pragnie w niern 
widzieć nie cel a środek, który z 
pożytkiem ma służyć całemu Pań­
stw u. Skarb .iest tym spichlerzem 
wielkiego a,i-e biednego naszego na­
rodu, do którego każdy obywatel

zaprzepaściło dla demagogicznej ro­
boty partyjnej.

Końcowa uwaga „K. W.“, że 
„Organizacja inteligencji jest zada­
niem ania", jeist n-iemmiej slus-zna. — 
jalk meritum jego- wywodów. Ale 
pewne-m jest, że organizacja ta od­
sunie się jak naijdalej od stronnictwa 
— które miast służyć interesom

góry podania o dymisję, któią pnem- 
jer będzie miał prawo każdej chwili 
oficjalnie przyjąć. W stosunku do 
Sejmu Marszalek Piłsudski uznaje 
Przepisy Konstytucji, ęinzycziem —■ 
powołując się na Nią, odmawia 
wszelkiej odpowiedzialności przeć 
Senatem. W  drugiej części swego 
oświadczenia M arszałek Piłsudski 
żąda przywrócenia mocy dekretu Je­
go z dnia 7 stycznia 1921 r. o orga­
nizacji Najwyższych Władz Wojsko­
wych.

domie przynosi swoia ofiarę, sWo/e 
z-arno. Obowiązkiem wszystkich 
jest baczyć, aby ze spichlerz? tego 
nic nie uromć, a przeciwnie każde 
ziarnko w spo-sób właściwy użyć 
na potrzeby fizyczne i moralnie, Pań­
stwa i społeczeństwa-. Tylko w ten 
sposób oddając społecizfetisiwu to co 
ono Przynosi, każdy obywatel znaj­
dzie zadośćuczynienie jego intere­
som. lyiko tą drogą każdy obywa­
tel będzie m dl no- .przeświadczenie, 
że buduje swe lepsze jutro i lepszą 
przyszłość swej Ojczyzny. Stoję na 
stanowisku, że jesteśmy powołani 
do stania na straży ogólnego dobra 
społeczeństwa. Praigfną-łbym bardzo 
aby moje słowa mogły, dotrzeć jak- 
najdaJe;,

Państwa — jalk tego każdy inteli­
gent polski pragnie — poszło w 
służbę demagogii partyjnej.

Organizacja iinitieliigencji jest rze­
czywiście bardzo ważnym postula­
tem i niezawodnie w  obecnej chwi­
li wysuwa się na czoło wszystkich 
zagadnień społecznych.

 co-

Prezydent Rzplitej 
rozstrzygnął spór

w sprawie porządku dziennego 
obrad Senatu.

Warszawa, 10. 6. (AW.) W spra­
wie zatargu o załatwienie ustaw w 
Senacie, Prezydent RźeCz; pospoli­
tej zajął następujące' stanowiska:

Ze Względu na art. 41 Konstytucja, 
z chwilą ustąpienia Prezydenta Rze­
czypospolitej, Sejm i Senat łączą się 
z samego prawa w Zgromadzenie 
Narodowe. W obec tego Senat nie 
mógł, od chwili złożenia urzędu 
przez Prezydenta Wo-jCiechowskie­
go do 4 czerw t a  włącznie, wykony­
wać swych czynności Prawodaw­
czych. Ze względu na to-, Prezydent 

1 nie skorzysta z prawa ogłoszenia 3 
projektów ustaw, chociaż 30-dniowy 
termin zastrzeżony dla Senatu do 
załatwienia ustaw po -otrzy-rnaniiu ich 
i  Sejmu zosi-ał przekroczony. Wo­
bec tej opinl Prezydenta, komisje 
prawnicza i gospodarczo - społeczna 
przystąpiły natychmiast do oorad 
nad przygotowaniem proiektu usł&w 
na plenarne posiedzenie Senanu. 
Marszałek Trąmpczyń-ski naznaczył 
posiedzenie Senatu -na dziś, gtodzina 
6-ta wieczór.

P. P. S. NIE DA SWEGO KANDY­
DATA.

Warszawa, 10. 6. (AW.) P. P. S. 
wyjaśnia, że p-amjja nie zgodzi się 
w  obecnej sytuacji na desygnoiwa- 
nlie swego członiKa posła M a lc z e w ­
skiego do rządu prof. Bartla na sta­
nowisko wiceministra kolei.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

ld bm. w W arszawie 10.21 zł.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

10 bm. we Lwowie 10.18 zł.
Urzędowe notowania giełdy war­

szawskiej. Dolar. Ttrausakcje: 10.00 
Sprzeoaż: 10.02.- Kupno: 9.98.

Tendencja spokojna.
Zurych Urzędowy. N Jork 5.16 

5/8; Lordyn 25.1325; Paryż 15.2875; 
W;iodeń 72.975; Praga 15.31; Włochy 
18.90; Belgja 15.60; Buuapeszt 72.20; 
Sofja 3.75, Holandia; 207.575; Osia 
115.1)0: Kopenhaga 136-80; Sztok­
holm 138.25; His-zipamija. 78.9625; Ber­
lin 123.00; Belgrad 9.11.

■Pogielda nowoiorsaa, W arszawa 
9.00; Londyn 4.865; Paryż 3.01, 
Wiieldeń 14.12; Praga 2.9o25; Belgja 
3.0575; Budapeszt 14.12; Szwajcaria 
1.9.35; So-fja 0.72; H-otairdja. 40.18; 
Osik 22.27; Kopenhaga 26.47; Sztok­
holm 26.77: Hiszpania 15.28; Buka­
reszt! 0.42; Berlin 23.81“; Belgrad
1.7675.

ox-

Oświadczenie premiera Bartla
ponownie odłożone.

(Telefonem od na szego korespondenta)
Warszawa, 10 czerwca. 

Konferencja prasowa premiera 
Bartla z prasą zapowiedziaina na 
piąttk odbędzie się dopiero po za­

kończeniu pdnych spraw w Raazie 
Ministrów, prawdopodobnie w poło­
wie przyszłego tygodnia.

Premjer Bartel zrzekł się teki min. koleji.
Warszawa, 10. 6. (AW.) Premjer z najwybitniejszych fachowców. Na

Bartel, postanowił zrzec się teki mi­
nistra koleji i powierzyć ją jednemu

zwis-ko nastę)p)cy ministra Bartla, 
trzymane jest narazie w tajemnicy

- io  ox-

Przemówienie min. skarbu Klarnera
wygłoszone wobec funkcjonarjuszy ministerstwa skarbu.

(Telefonem od na-zego korespondenta).
Warszawa, 10 czerwca. 

Nowiomiamowany minister skarbu
wość, buz względu na wyznanie i 
poglądy — świadomie, ozy nieświa-

pi lskli — bez względu na, nairodo-



„im /RTER LW OW sKT sobota, 12 czerwca 1926

S ym b oliczn a  zmaana.
(Od naszego warszawskiego korespondenta)

Warszawa, 9 czerwca.
Nawet wśród polityków najbar­

dziej zaprzyjażnicByoh i zgranych 
ze sobą, sprawy obsady tek mini 
sterjalnych wywołują rozdźwięki i 
tarcia. Gdy premier Bartel powró­
ci! wczoraj ze Zamku, gdzie bawił 
z górą dwie godziny, obstąpiliśmy 
go kołem, prosząc o informacje' co 
do składu gabinetu. Odpowiedział 
mniej więcej w  ten sposób: ,,Broszę 
parów, nazWiska ludzi, którzy jesz­
cze nie powzięli decyzji, są ich wła­
snością. Nie mogę ich ujawniać, aż 
nie zapadnie decyzja’1.

Prosimy więc o te nazwiska, któ­
re zostały już uzgadniane. Ale i tu 
premjer Bartel żartem znywa naszą 
ciekawość i raazy nas gotowością 
opowiedzenia wielu ciekawych w ia­
domości technicznych z zakresu je­
go ścisłej specjalności. W  pewnej 
chwili, gdy nalegania nasze giaj_ą 
się intenzywmei. oświadcza, że przed 
godziną był taki moment, że omal 
nie zdecyaował s!e na złożenie mi­
sji tworzenia gabinetu. Na tc wła­
śnie należy zwrócić uwagę. Ten mąż 
■zaufania Prezydenta i Marsz Pił­
sudskiego, ten fanatyk pracy, nie 
mający właśeiwjie przeciwników w 
Polsce, w pewnej chwili staje wo­
bec zagadnlień, zdawałoby si,ęb nie 
do rozwią^ainia.

Gabinet obecny, pierwszy po 
przewrocie gabinet nie tymczasowy, 
nie zadowolił tych wszystkich, k tó­
rzy stoją w szeregach, popierających 
Marszałka Piłsudskiego. Mówią 
więc ludzie, że pewne ujemne stro­
ny, pozostałe po dotychczasowej 
praktyce tworzenia rządów, wie za­
traciły się je»zcze zupełnie i obec­
nie Dla niewtajemniczonychi we 
wszystkie szczegóły zagadką pozo­
stanie nieobecność p. Gliwiea w 
rządzie. Dlaczego go niema? Gzy 
teki proponowanej nie przyjął, czy 
mu jej nie proponowano, czy też 
cofnięto propozycję?

Nad tein biedzą się ludzie, szuka­
jący pewmej logiki w  systemie ukła­
dania listy gabinetu. Dla szerokiej 
opinii nazwisko nowego ministra 
haiid'u i przemysłu nic prawie nie 
mówi poza tern, że byl on jednym 
z dyrektorów Chorzowa.

Zagadnę tą wyjaśnią chyba naj­
bliższe dni. Na razie .zwróćmy u- 
wagę na stronę zewnętrzną warun­
ków, w' jakich rząd ten tworzono. 
'Jest to boy dem pierwszy w Polsce 
po roku 1918 wypadek, że rząd ja­

kiś powstał zupełnie niezależnie od 
gmachu sejmowego i jego gospoda­
rzy, włodarzy partyjnych. To, co 
się dotychczas wydawało niemożli­
wością — stało się teraz rzeczą sa­
mo przez się zrozumiałą. Cała ak­
cja — jednouniowa — została po- 
prositu przeniesiona do pięknego, e- 
ste^yce,nie odnowionego pałacu Ra­
dy Ministrów. Nie było tego potopu 
konferencji, narad, uchwał, które w 
końcu doprowadzały do wyników, 
których pragnęli tylko zawodowi 
kuglarze gry parlamentarnej. Przy 
tworzeniu tego rządu nie było ani 
jednej rezolucji, która zazwyczaj u- 
krywała istne zamiary Klubu. Dyły 
nUiiiomiast nieliczne, ale zato powa­
żne rozmowy z kandydatami. Pre- 
mjer Bartel wprowadził jeszcze i 
ten zwyczaj, że w  sprawach, co do 
których nie miał ustalonego zdania, 
zaprasza! znawcę danej sprawy — 
dla wysłuchania jego opinpi- Przed­
tem, gdy kandydatury niimisterjal- 
ne wysuwane były przez klu­
by, kwestja kwalifikacji danego kan- 
ayaaia najmniejszej nie odgrywała 
rołi.

Sejm w dniu tworzenia rządu 
przez o. Bartla opustoszał. Zbierali 
się tam tylko niedobitki partyjne. 
Dziennikarze potu tylko przyszli do 
Sejmu, aby skomunikować się z re­
dakcjami pism prowincjonalnych. — 
Pustka wewnętrzna naszego Sejmu 
ujawniła się dobitnie w dniu wczo- 
rajszym. Życie poszło w innym kie­
runku.

Piasa, wierne odbioie życia, my­
śli nad tem, jakby w gmachu pała­
cu Rady Ministrów uzyskać pokój 
do pracy.

Jeżeli go prędko uzyskamy — bę­
dzie 3o dowodem, że gmach sejmo­
w y na długi okres czasu będzie 
świecił pustką... Wręb.

11Cukier”
wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga­
tunków cukru stale po 
cenach |  konkurencyjn.

: B o i m ó a  1.
-ox Oi

Utworzenie autonomicznej republiki 
żydowskiej w  Chersońszczyźnie.

(Korespondencja własna 
Moskwa, w czerwcu,

(J) Sprawa utworzenia w Rosji 
południowej autonomicznej republi­
ki żydowskiej przybrała w ostatnim 
czasie realne kształty. Jak wiado­
mo, republikę tę projektują urzą­
dzić na Chorsjńszczyźnie w rejonie, 
gdzie od dawna — jeszcze za cza­
sów  carskich, istniało wiele rolni- 
czyoh kolonii żydow skich, a w osta­
tnim czasie w tymże obwodzie po­
wstało niemało nowych osiedli za­
mieszkałych zwartą masą ludności 
żydowskiej. Uchwalono więc wy­
dzielić cały ten rejon w autono­
miczny — pod względem admini- 
stracyjno-politycznym, — Jednost­
kę, w której większość mieszkań- 
cój oędą stanowili żydzi. Oczy- 
wiścię, że w myśl przyjętego przez 
bolszewików systemu „narodowo-

^Kuirjera Lwowskiego).
ściowego", na terenie tej republiki 
żydowskiej będzie obowiązywał 
język żydowski w szkolnictwie, 
sądownictwie i we wszystkich in­
nych publicznych instytucjach i u- 
rzędach.

Projekt ten uzyskał aprobatę w y ż ­
szych organów władzy sow iecknj, a
to,J„Rady narodowościowej" i„Wci- 
ka" w Moskwie.

Prace przygotowawcze do zrea­
lizowania tego projektu potrwają 
jeszcze kilka miesięcy, wobec cze­
go oficjalny dekret o utworzeniu 
żydow skiej republiki autonomicznej 
zostanie ogłoszony w dniu 1 - go 
października r. b.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Wyjaśnienie Koncepcji
Marszałka Piłsudskiego.

Lwów, 11 czerwca.
„Messaper Polonais" z dinia 9 b. m. 

podaje artykuł P. Juljusza Sauer- 
weina, współredaktora „Malin", 7-na 
niego dziennikarza, który niedawno 
był w W arszawie po wypadkach 
miarowych. W  artykule tym, izatytu- 
łowanym: „Na marginesie w yda­
rzeń", p Sauerwein stwierdza, że 
na Polsce zeórodkowane są obecnie 
spojrzenia Europy. Próba, którą Pol­
ska podjęte, wywołuje tem większe 
zainteresowanie, że Wiele krajów, a 
w tem i Francja, niezado wołane są 
ze swych statutów politycznych.

W artykałaen swych i rozmo­
wach, starał się p. S. przyczynić do 
wyjaśnienia koncepcji Marszałna 
Piłsudskiego i wytłumaczyć starcie 
wdu koncepcyt, z których pow*staI 
tragiczny konflikt masiowy ■— .pier­
wszej — parlamentarzystów, pra­

gnących za wszelką cenę zachować 
prerogatywy Sejmu pod p rzy k ry j' 
ka demokracji i uczynić Prezydenta 
i Rząd zależnymi od kaprysów gruP 
politycznych, czego rezultaitem było 
niedołęstwo, bezsilność i korupcja! 
oraz drugiej — koncepcji Marszaik3 
Piłsudskiego, który Pragnął obu®' 
rzyć kraj władzą silną i trwałą, mb" 
gącą narzucić swą dyscyplinę i de­
cyzję. Druga koncepcja pozostała 
zwycięską. Dzis wiadomo jest P10' 
wiszechnie, jaką była myśl przewno- 
dnia Mai szalka i dlaczego najpierw 
nie ogłosił dyktatury, tp|ragnąc PO' 
wołać kraj do przeprowadzenia sa­
memu koniecznej reformy i uniłcWi 
niebezpieczeństwa separatyzmu ^  
prowincjach poznańskich i dlaczeg0 
odrzucił wybór swój na Prezydenta 
pragnąc wlziąć udział w dziele tej re­
formy.

-x a  xo~

Uchwała KEubu Pracy.
Przewodniczącym  Klubu został pos. Kościałkuwski

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 czerwca.

Na posiedzeniu Klubu Braicy, któ­
re odbyło się dnia 9 i 10 bm. po 
rozważemiu obecnej sytuacji polity­
cznej stwierdzono, że Sejm obecny 
nie odzwierciedla już woli Narodu. 
Klub uznaje za konieczne powziąść 
własną decyzgę po załatwieniu naj­
ważniejszych konieczności państwo­
wych, która będzie podstawą dc 
rozwiązania się Sejmu. Klut zbierze 
się na posiedzeniu w  celu wspólne­

go wystąpienia w  tej sprawne jesz­
cze przed zebraniem się Sejmu. Przy 
jęto również rezolucję w sprawie 
ustosunkowania się) do fleiryto>rja| 
nych mniejszości narodowych. Re­
zolucja ta ma być podstawą porożu- 
mienia-. Klub Pracy dokonał wyboju 
nowego Prezydium w miejsce P- 
Bartla, który jest prezesem Pady 
Ministrów. Przewodniczącym klubu 
został pos. Kościałkowski, sekreta­
rzem pos. Chomiński.

-tc ox-

Plan rekonstrukcji rządu francuskiego.
Paiyż, 10. 6. (AW-) Mimo zaprze­

czeń półurzęlbw y „Pefit Pans;en” 
potwierdza wiadomość pochodzącą 
z kół dubrze poinformowanych, że 
min. skarbu Peret na wrczorajszem 
posiedzeniu Rady Gab. przedstawił 
plan rekonstrukcji gabinetu ; powo­
łania doń także polityków z łona 
prawicy. Briand oświadczył, że, za- 
sadriczo nie sprzeciwiła się temu, 
przemawia! jednak za tem by nie- 
tylko reprezentanci bloku prawico­
wego weszli do gabinetu ale także 
i socjaliści, bo inaczej o utworzeniu 
rządu jedności narodowej na wzór 
gabinetu z czasów wojennych nie 
może być mowy. W  odpowiedzi na 
to Peret zaznaczy,, że jak ogólnie 
w iadomo socjaliści pod żadnym wa-

 ox

runkiem nie wezmą udział w rzą­
dzie, w którym będą zasiadać re­
prezentanci prawicy. W  dłuższej 
dyskusji nakhjrńano Per eta do co­
fnięcia zamiaru1 podania się do dy­
misji, oraiz upoważniono go by sto­
sownie do życzeń prawicy zniósł 
niektóre zarządzenia dla zabezpie­
czenia kapitału. Niektórzy milnistro- 
wdę: podnosili, że nie jest wskaza- 
nem zaostrzanie przesilenia gabine­
towego bezpuśrediniiio przed wyja­
zdom Prezydenta Republiki do Lon­
dynu. "Według „Figara44 dyskude 
w  sprawie tworzenia nowej więk­
szość’ rządowej odroczono. „Echo 
de Paris“ omawiiagąc sytuację pisze, 
że r.airazie „zaklaijstrowano jedynie 
od biedy przesilenie41.
XG-

Kwestja przedłużenia dnia pracy wAnglji,
Londyn, 10 6. (AW.) Ze względu 

na zarwanie pertraktacji dla zaże­
gnania konfliktu między właścicie­
lami kopalń i górnikami, rząd za­
mierza przystąpić do zmiany ustawy 
o czasie pracy w kopalniach by dać 
górnikom sposobność wypowiedze­
nia się w drodze głosowania czy

skłonni są dc przedłużenia dniia p ra­
cy. W  dniu dzisiejszym w  całej An­
glii odbjw a się zbiórka na rzecz 
rodzin sra łkających górników, pozo- 
sających obecnie w  nędzy Zbiórkę 
tę przeprowadzały pamiei z najwyż­
szego towarzystw™ angielskiego i 
dostojnicy duchowni.

ZJAZD PRACOWNIKÓW SA­
MORZĄDOWYCH.

Warszawka. (Ted. wł.). Odbędzie 
się tu 13 i 14 b. m. zjazd delegatów 
Pracowników^ samorządowych, — 
zgrupowanych w Związkach pra­
cowników miejskioh, samorządu po­
wiatowego i administracji' gminnej. 
Obiadować będą nad zagadnienia­
mi samorządu i sprawami zawodo- 
wcml. Omawiana też będzie spra­
wa dokształcania pracowmików sa­
morządowych.

PRZECIW ZATARGOM MIEDZY 
OFICERAMI.

Warszawa. (Teł. wł.). Marsz- 
Piłsudski polecił przeciw-dziai ać
pcw,stawianiu między oficerami' ja­
kichkolwiek zwad, któreby moglY 
spowodować zatarg: honorowe na 
tle wypadków majowych w War- 
szawię Gdyby sprawa taka zaisd 
miała, należy ją odaać do rozstrzy­
gnięcia nie miejisdowj-m sądom ho­
norowym, lecz przekazać komisji li­
kwidacyjnej gen. Żeligowskiego.
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Tow. Dziennikarzy Polskich.
Przfcd wa>rtm zgrom adzeniem .

Pod znakiem szasu.
CO ROBIĆ Z BRUDASAMI?

Lwów, 11 czerwca.
Jazda tramwajem sizczególnie w le- 

^ie. należy do przykrych konie- 
ćzności. Przyczyną tego jest prze- 
fewszystkiem brak zamiłowania 
czystości i porządku u ludizi, obok 
których często siedzieć nam się 
Zdarza. Naweltl najszczerszy demo­
krata nie może uważać za przy- 
ieunrość ocieranie się o zatłuszczone, 
Ddłne brudu, a' może i żywych 
stworzeń odzienie, lub też wdycha­
cie woni, ja;ką nigdy nieprawe szma­
ty z siebie wy Metan a. Pieniądhe 
odbiera się często z tak brudnych 
r3k, że aż wstręt wzbiera.

Współczucie dila nędzy i zrozu­
mienie braków ubóstwa nie może 
usprawiedliwić niecniujstwa i nie­
dbalstwa, gdyż naweltł najbardziej 
^niszczone ubranie czy bielizna mo­
że być utrzymane w jakiej — takiej 
schludności zapomocą staranny en, 
Pracowitych rąk, wody i kawałka 
mydła, który niewiele kosztuje.

W  miastach prawdziwie europej­
skich, ludziom budzącym odrazę 
swoim brudem, za b ra n ia  się wstępu 
do tra m w a jó w  i o S A jd ó w  publi­
cznych.

Gdyby ten przepis i u nas zastoso­
wano, może czystość zyskałaby 
włecej zwolenników

(m.)
 oo-----

Obrońcy zabójcy Petlury.
Paryż. (Tel. wł.)

Oprócz adwokata Torresa zgło­
siło się jeszcze trzech adwokatów 
francuskich do obrony Szwarcbar- 
ta, zabójcy Pettlury: Chaud - Ferry, 
Ferdynand Carcosse i zinany przy­
wódca socjalistów deputowany Leon 
Blum- Związek żydów ukraińskich 
W Londynie oddał się do dyspozycji 
obrońców Szwarcb^irta. i oświad­
czył gotowość dostarczenia wielu 
materiałów o rzeziach Perilnry na U- 
krainiie. Nowojorski ,,Mon sen Jour- 
nal“ ogłosił zbiórkę na rzecz obro­
ny Szw arebarta. W pierwszym dniu 
zbiórki zebrano 500 dolarów.

WINA RIEDLA |
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IGNACY NIKOROWICZ.

PSTRĄG.
(Giąg dalszy),

Bardzio mu było źle, ale PO chwi­
li uśmiechnął się i szepnął:

— A już wiem, czemu mnie tu 
zamknęła, aby mnie ukryć przed 
oczyma zazdrosnych...

Nagle zachlupoialo coś w  cie­
mnej wodzie. Przymrużyli oczka, 
aby lepiej. widzieć i dojrzał trzy 
młode pstrągi, w porównaniu z nim, 
prawie dzieciaki

Syknął: — Czy i w y się kocha­
cie w lożowej dziewoii?!

M y? — nie, nie!
— 0 a nas złapała, iuy nas zjeść! 

br...
— Głupstwa mówisz!
—O. nie. Dziadek mój nieraz opo­

wiadał, że różowe dziewoje zjadają 
Pstrągi.

Zakochany pstrąg umilkł i dumał; 
„Nie, nie! to nie możliwe! O.ia nie 
zjada pstrągów — w jej oczach jest 
tyłka dobroć, kle w  każdym razie 
jest dlziwne, że prócz mnie, który ją

Lwów, 11 czerwca.
C celach i zasługach istniejącego 

od lat trzydziestu kilku zrzeszenia 
dziennikarskiego, które zabezpiecza 
byt na starość pracownikom zawo­
du publicystycznego i wdowom po 
nich — zbyteczne byłoby jeszcze 
raz mówić. Tow. Dziennikarzy Pol­
skich ma już we Lwiowie, a zresz­
tą i w  całej Polsce dobrze zasłużone 
imię. Obecnie przy sposobności 
zwołanego na niedzialięi Walnego 
Zgromadzenia Tow. i wydanego 
sprawozdania za r. 1925 godzi się 
Podać do wiadomości ogółu obecny 
stan i działalność Tow. z ostatnie­
go okresu.

Krociowy majątek przedwojenny 
zgromadzony mrówczą pracą a za­
bezpieczony w papierach papilar­
nych, stopniał wskutek dewaluacji, 
a akc.ia w kierunku odzyskania go 
niewiele posunęła się naprzód

Jednakże Wydział Tow. z prez. 
Laskownickim na czele stara się u- 
siiniie o pomnożenie dochodów i 
sprawił, że świadczenia d!a emery­
tów i wdów, chociaż niższe od norm 
przedwojennych, są stałe wypłaca­
ne.

Wielkim „uKoesem był regorocz-

tak kocham, jak żaden pstrąg jej 
nie zdoła kochać, ona wzięta1 i in­
nych i to w dodatku samych smar­
kaczy?... A może ona chce, aby  oni 
byli memi sługami? tak, tak, pe­
wno..."

Zakochany pstrąg podpłynął ku 
górze w nadzieji, żs ją znowu może 
ujrzy — i nadzieja spetmiiła się. 
W raz z snoflem światła, który w  
szarą wodę wpadł, ujrzał swoją u- 
kochaną. Ale tylko przez matą chwi­
lę mógł się nią zachwycać. -Rzuciła 
garść pokrzyw w beczułkę i znikła. 
I znowu otoczyła go ciemność.

A patem zaczęła się beczułka 
gwałtownie kołysać. To było nie­
znośne. Młodle pstrągi, drżąc ze 
strachu, zapytyw ały go, co to zna­
czy, ale on nie umiał im odpowie­
dzieć, bo sam nie wiedział.

Potem kołysanie było łagodniej­
sze, ale równocześnie coś strasznie 
dudnialo i dudniało, jakby pod zie­
mią.

Dwóch smarkaczy dostało za­
w rotu głowy, jeden zginął na udar 
serca, a wszyscy mieli noobijjane 
boki i główkń Tak trWsdo dzień i 
noc, a może i dłużej. Młode pstrągi, 
owładnięte -znużeniem, usnęły i śni­
ły o jętkach, o srebrnej wodzie i

uy oal prasy, który zasilił kasę kwo­
tą 6.168 zł. Pozatetn czerpie Io w  
dóchody z innych przedsiębiorstw, 
z Centrali korerpoiuiencyjnc -praso­
wej, z wkładek członków wspiera­
jących, zwyczajnych i uczestników, 
z darów i subwencji. Dochody w y­
nosiły w ub. r. 22.803 zł., wydatki 
9.592 zł., nadzwyżka dochodów 
13.211 zł. Razem z Kapitałem z r, 
1924 i wartością papierów wynosi 
majątek Tow. 44.535 zł.

Tow biarzie żyfwy udział w  życiu 
nar Gdowem i kuilturalnem naszego 
miasta. W  tym roku oddało wspól­
nie ze Związkiem zawód, literatów 
poi. hołd Żeromskiemu i Reymonto­
wi, urządzając na aześć zmarłych 
dwie znakomicie zorganizowane u- 
roczyste akademie.

W sprawozdaniu poświęcone ser­
deczne wspomnienie zmarłemu, wy­
bitnie zasłużonemu dla Towarzy­
stwa i dla dziennikarstwa polskiego 
ś. p. Aleksandrowi Voglowi i zamie­
szczono jego foifografc

Walne Zgromadzenie Tow. odbę­
dzie się w niedżliiedę 13 bin. o godz. 
|0  rano (ewent. o 11-istd) w  sali 
Kasyna i Koła Mt.-art

błyszczących kamykach w Poprą 
dzie, a on wciąż dumał i dumali. 
„Co się stało? co się dzieje? to nie­
możliwe, aby ona mi tu dała zmar­
nieć? — Ona minie socha, bo 'ja- ją 
kocham: jej oczy mi to mówiły!"

Nagle dudnienie i kołysanie usltla'  
io-, a więźniom w beczułce zdało 
się. że gdzieś lecą, lecą.

A Potem nastała przez chwilę ci­
sza, a potem...

Wszystkie pstrągi, nawet zako­
chane, rozwarły ze zdumieniem 
pyszczki...

— Ooio! jak tu pięknie jak tu 
wspaniale’ brzegi się skrzą, jafklby 
słońce w  nich było i tęcze... Na dnie 
lśniące muszle, lśniący piasek i 
miękkie puszyste mchy i delikatne, 
wiotkie fryzowane trawki, a fale ró­
żowe, fioletowe i zielone.

Młode pstrągi dziwują się i szep­
czą: „Tu piękniej, o pięknie.!, niż w 
Popraozie! — Czyżbyśmy byli w 
pałacu Rusałki? — A i woda św ie­
ża, krystaliczna i smaczna, chociaż 
nie tak chybka, jak tam u nas..."

A zakochany pistrąg uśmiechnął 
się i rzekł:

— To nie uroczysko Rusaiku o 
nie! ten pałac wzniosła dla mnie 
moóa ukochana! Lada chwila ona

W ystaw a wynalazków
Warszawa, w czierwoi.

Wielkie zainteresowanie wyw ołu­
je w sterach przemysłowych i wśród 
publiczności mająca się odbyt w 
Warszawie Wystawa Wynalazków,

Szereg potężnych nrm przemysło­
wych bierze w niej udział, wy sta­
wiając niezmiernie ciekawe ekspo­
naty, dotyczące wynalazczości osta­
tniej doby.

Szczególne zainteresowanie wy 
wojuje wystawa w ośrodkach prze­
mysłowych, skąd nadchodzą liczne 
zgłoszenia nie tylno firm, lecz i o- 
sób poszczególnych.

Protektorat Ministerstwa przem y­
słu i handlu, oraz e^ida Centralnego 
Związku Polskiego Przemysłu, Gór- 
nidłwiai, Handlu i Finansów zapewni­
ły  wystawie poparcie Rządu.

Liczne dyplomy, złote i srebrne 
medale będą nagrodami wystawiają­
cych najbardziej ciekawe i Pożyte­
czne wynalazki.

Wycieczki z  prowincji, szczegól­
nie wycieczki szkolne zgtdsiły swój 
akces.

W ystawa odbędzie się w ostate­
cznym terminie od 19—30 czerw­
ca b. r.

Zgłoszenia wystawców są jeszcze 
przyjmowane dc 12 b. m.

W ystaw a odbędzie się w gmachu 
„Coloisseum" w centrum W arsza­
wy.

0 potanienie paszportów 
zagranicznych.

Warszawa (Teł. wł ).
Krążą pogłoski, że rząd prof. Bar­

tla nosi się z zamiarem zniesienia 
ograniczeń, stosowanych przy wy­
dawaniu paszpoiiów zagranicznych.
Z chwilą, gdy rząd ten będzie usta­
bilizowany, należy uważać za pew­
nik, że ceną paszportów zagranicz­
nych będzie obniżona do 25 złotych, 
prj-yczem nie będzie się stosowało 
trudności przy wydawaniu paszpor- 
i ó w .
BUDOWA LOTNISK W POLSCE.

Warszawa. (Tell. wł.). Liga Obro­
ny Powietrznej wspólnie z Minist. 
kołeji przystępuję do budowy kilku­
dziesięciu lotnisk pomocniczych i. 
pól do iaaowania ma terenie całego 
kraju.

tu przyjdzie, a wtedy będzie tutaj 
jeszcze piękniej, bo ona jest źró­
dłem wszystkiego piękna.

I czekał na nią ufnie, potulnie, 
cierpliwie. Ale ona nie przy chodzi­
ła — natomiast przyszedł, coś w, go­
dzinę, jakiś chłopak w białym kitlu, 
w  białej czapeczce, z małą siatką
1 chochlą za pasem — i rzucił do; 
lśniącej wody garść mrówczych1 
jajek

Młode pstrągi orzekły: „nie złe to, 
ąle jętki smaczniejsze".

Zakochany pstrąg ani ,nie raczył 
spojrzeć na smakołyki: tęsknota
odebrała mu ąpe yt.

P-zyiszła noc, pogaszono światka,- 
fale w akwarium potraciły blaski, 
smarKadze — pstrągi, znużone do- 
dróżą i nowemi wrażeniami, po­
snęły. a on jeszcze czekał na nią.

— Teraz, gdy ciszi wokoło, ona 
przyjdzie, z iDpwnością przyjdzie...

Ale nie puzysZia ani w  nocy, ani 
o świcie.

— Coś ją wstrzymało, nie ma cza­
su, ale z pewnością przyjdzie kolo1 
P o łu d n ia  — pomyślał zakocnany 
pstrąg.

(C. d. n.)

-LOOX-

Krwawa tragedja w Przemyślu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Przemyśl, 10 czerwca. celne. Iwaezkow a została z tyłu 
trafiona w stos pacierzowy. W na­
der groźnym stanie p.rzeyteiono ją

Na ulicy Sanockiej, niedaleko dro­
gi prowaćiząoeij na  Zamek, rozegra­
ła się we środę wieczorem krwawa 
tiagedja, która do głębi wstrząsnę­
ła mieszkańcami Przemyśla. W  cza­
sie, kiedy tamtędy spacer o: wał a li­
czna publiczność, padły nagle trzy 
strzały w krótkich odstępach cza­
su, co wywołało niebywałą panikę 
i niebywały *amęf wśród przechod­
niów. Poazem okazałe się, że strza­
ły oddał niejaki Bazyli Iwaszko, 
majster szewski, który  wycelował 
w stronę swej żony Stanisławy 
Iwaszko. Ta znajdowała się w  to­
warzystwie swego brata Kazimie­
rza Tuleji, ucznia tuteiszej szkoły 
handlowej.

Niestety wszystkie 3 strzały były

do szpitala powszechnego i zdaje się 
będlzie rzeczą niemał wykluczoną 
utrzymać ją przy życiu. Lekarze 
pra.wiH żadnych nadzieji nie rokują. 
„Lępiietr powiodło się bratu Iwa,sz- 
\w  ikej — wspomnianemu Kazimie­
rzowi Tuleji, którego jedna kuta u- 
goaziła w prawą łopatkę.

Przyczyną tragedii było nieszczę­
śliwe Pożycie małżeńskie Iwaszko w, 
trwające od nzech lat, t. j. odl (pier­
wszych chwil zamęścia. Wielką wf 
nę ponosi — wedle opinjS ogółu 
przemyślan rodzima Tulejów. w  
szciziególności Ojiciec Iwaszko^ 'ej — 
Jan Tuieja, 2 zawodu również maj­
ster szewski.



4 „Ki JR iCR L W O vVSKr* sobota, 12 czerwca 1926-

p n  f ' | | 3 C 7 F  O  Być sam otną, czy podlegać rodzinie m ęża? Co 
O U  U U * lw f c C  • dzieie się po miodowym m iesiącu? Żony i teścio­
we, byłoby o wiele mniej rozwodów, gdybyście wszystkie widziały życio­
wy przepiękny film p, t. Z d r a d  a  — k t ó r e j  n  i e  t > >  ł o .  
W zruszająca historja kobiety, k tó .a  chciała żyć własnem, niezależnem ży­
ciem. Nadto bajeczna komedja i duet rosyjski operetkowo-taneczny z no­

wym repertuarem  dziś w  A  1 * 0  L L O  .  2064

P. Barwiński otrzymał ponownie
teatry na 1 rok,

Sławetna uchwała Komisji teatrainsj.

f  Zgoii Władysława Mickiewicza.
Warszav.’a, 10. 6. (AW.) Nadeszła 

tu z Pary  Za wiadomość, o zgónie ś. 
p. Władysława Mickiewicza. Z po­
wodu tej smutnej wieści, M arszałek 
Rataj zarządził zawieszenie na bu­
dynku Sejmu chorągwi żałobnej, o- 
puszczone] do połowy masztu.

*
Zgoin :-yna największego naszego 

Wieszcza narodowego przesłonił 
kirem żałoby serca wszystkich Po­
laków zamieszkałych na całej kuli 
ziemskiej.

Śmierć przecięła organiczną nić 
bezpośredniej bliskości mięczy Na­
rodem a Wielkim Ojcem.

Duic-fidwyih ambasadorem Polski 
nazywane ś, p. W ładysława od lat 
wielu dziesiątek.

On tło we wczesnej młodości or- 
gairzował ruch niepodległościowy 
na obczyźnie, rządom państw za-

-----------OT

granicznych wyjaśniał spraiwe P^" 
ską, ducha w emigracji ppdtirzymy- 
wał, kulturę polska szerzył, jeńcoui- 
Polakom, czasu wientcicij wojny po* 
móc niósł spieszną w najtrudniej' 
szych warunkach. U schyłku żywo­
ta, w  80-tym roku ofiarnego, kry­
stalicznie czystego i twórczego ży­
cia kończył wielkie dzieło: życiorys 
ojca Adama.

DEPESZE KONDOLENCYJNE.
Wicemarszałek Daszyński, który 

jak wiadomo, zastępuje metobecne- 
go chwilowo w W arszawie Marsz 
Rataja, wysłał na ręce p. Wiadys- 
Mickiewiczowej w Paryżu korndo- 
lencję na wieść o zgonie jej męża. 
Kondolemcde wysłał również klub 
P. P. S. Niezależnie od tfych depslsz 
rozważana jest obecnie sprawa e- 
wentiualnego wysiania delegacji 
na pogrzeb.

TO-----------

Fiasko strajku piekarzy we Lwowie.
Próby w zburztnia tłumu. Aresztowania.

Lwów, 11 czerwca.
W ctzoraj pod przewodu. wice­

prezydenta Chlamtacza. odbyło się 
posiedzenie miejskiej komisji tea­
tralnej, w  sprawie mianowania dy­
rektora teatrów miejskich.

Wbrew oPinji całego kulturalnego 
Lwowa i Poważnej części prasy, 
zwyciężył pogląd mieszczański, że 
mimo, iż p. Barwiński prowadzU 
źle teatry  miejskie, „ależy utrzymać 
status quo i powierzyć mu dyrencję 
teatrów jeszcze n a  jeden to k . Dy­
skusja była bardzo gorąca. Za mia­
nowaniem dyrektora Trzcińskiego, 
przemawiali dr. Frieman, prof. <łr 
Kozicki, dr. Pieracki, który w ygło­
sił wspaniałą mowę. r. Soupper, 
nadr. Rybicki i dr. Aleksandrowi­
czów na. W śród przemawiających za 
p. Barwiriskim nie brakło nazwiska 
p. Chajesa, mimo, że poważne koła 
żydowskie poparły gorąco ip. Trzciń­
skiego, następnie HófMngera, We- 
reszczyńskiego oraz ip. Drcksleró- 
wny, która wygłosiła bardzo uiie"

z s a l i s a d o w e j.
ZASADZENIE FAŁSZERZA BANK­

NOTÓW 50.000 MP.
Lwów, 11 czerwca. 

Wczoraj odbyła się rozprawa 
przeciw Maksowi Fuchsowl ze Lwo 
wa. oskarżonemu o fałszerstwo 
banknotów.

Fuchs w marcu 1923 r na czarnej 
giełdzie we Lwowie płacił za dola­
ry fałszywemi bantaoiiami 50.000 
mkip. Trybunał po przciprowadzeuej 
rozprawoe zasądził go na 15 miesię­
cy więzienia.

Przewodniczył r. Antoniewicz — 
bronił adw. dr. Kibitz.

T E A T R  W IELKI.
Aida.

Gościnny występ p. M. hołyttskiego 
debjuty p. Korytko-Lomnicłdej, p. 
Inasińskiej i p. Kurzbarta—Cordi- 

niego.
Lwów, 11 czerwca.

W ystęp p. Michała Hołyńskiego 
(uaznśa prof .Zaremby), który zdo­
był sukces w operze warszawskiej. 
spoJkaił się również we Lwowie z 
seirdecznem przyjęciem. Śpiewak 
ten posiada piękny 'glos tenorowy o 
rozległej skali, o iintenzywtieni 
brzmieniu. Wanunlki zeiwnęitirzne są 
bardzo korzystne, kreacja Radamesa 
m ula wiele szczęśliwydh momen­
tów. P rzy  dalszej pracy szczególnie 
nad grą sceiililozną oraz nad Pogłę­
bieniem wyrazu dramatyczego mo­
że osiągnąć p. Hołyńiski wysoki po- 
ziom artystyczny.

Prócz p. H. wystąpiły trzy  inne 
młodte Siły, znane publiczności 
lwowskiej z występów estrado­
wych oraz przedstawień Szkoły 
operowej P Tow. Muzycz. — Par- 
tte ..Aidy“ kreowała z powodzeniem 
p. Korytko-Ł omnicka (uOzenica 
prof. Kozłowskiej). Jej dobrze w y­
szkolony głos brzmiał bardz o dobrze 
szczególnie w granej z prawdźiiwem 
pizejędem scenie nad Nilem..

smaczne przemówienie. Oto ci naj­
więksi znawcy teatru przeforsowali 
przy chwiejwem stanowisku p. 
Chlamtacza kandydaturę p. Barwiń- 
skiego. Gdyby nie nieobecność proi 
Pazdry, który musiał wyjechać, p, 
Schneidra i Souppera, który został 
wyw ołany z posiedzerda, nile ulega 
wątpliwości, że zwyciężyłby pogląd 
całego kulturalnego Lwowa, doma­
gającego się oaaania kierownictwa 
teatrami miejskimi w  ręce wybi­
tnego i zasłużonego dyr. jn. Trzciń­
skiego.

Sprawa ta znajdzie jeszic|ze peł­
niejszy odgłos na najbliższym posie­
dzeniu Raay miejskiej, która zade­
cyduje ostatecznie, komu powierzyć 
tea try  miejskie- Nie należy przesą­
dzać sprawy, gdyż być może w o- 
statniej chwili radni miejscy pójdą m  
głosem kulturalnych mieszkańciów 
miasta IwcA^a i poważnej (Pjraisy :i 
przekreślą wczorajszą uenwałe ko­
misji teatralnej, oddając ifcieirowinl- 
otwo teatrów dyr. Trzcińskiemu.

Manifestacje ukr. na grobie 
Iwana Franki.

Lwów, 11 czerwca.
Wczoraj rano większa girupa stu­

dentów ukraińskich złożona ■ z p-ze- 
s? to stu członków udała się na grób 
Iwana Franka, sławnego wieszcza 
ukraińskiego zwanego „Mojisejem 
narodu ukraińskiego1*, w celu złoże­
nia na grobie wieńców.

Po odśpiewaniu pieśni różnych 
przez chór, poszczególni studenci 
poczęli sposobić się do przemówień 
i t. p. W  tej niemal chwiii przede­
filował obok cmentalrza oddział po­
licji i położył kres wszelkim pró­
bom mantifesMaoji.

Przygotowanie muzyczne świad­
czyło o muzykalności i staranności 
dcbjuianfld. Zyskała ona ikiikaikroit- 
nie aplaus przy otwartej scenie-

Ładny sukces odniosła rów n ież  
druga debjutanulka iP»- Inasiriska (ucz. 
prof. Diannego). Jej dźwięczny, we 
wszystkich pozycjach róiwtno, w y ­
datnie i czysto brzmiący mezzo­
sopran nadawał się dobrze dla roli 
Amroris. W  opracowaniu zarów no  
strony muzycznej j'ak i'; seeniuznel 
widoczną była wielka staranność. 
Częstsze występy scjemiiczne wpływa 
niewątpliwie korzystnie na pzysfka- 
nie większej swobodly ruchów. Pię­
kny sukces odniósł p. Kuirzbart-Gor- 
dini (uczeń Prof- Diannego). W śptte" 
w|ie jego widać bardżo wielkie po- 
sitępy. Opanował swa rolę izarówno 
muzycznie jak scenicznie chwale­
bnie. Pełna temperametu gra ie#0 
zdradzała wrodzony talent scen icz­
ny i umiała żywo zainteresować 
słuchaczy. Debjuit p. Kuńzbarta w ró­
ży  mu dobrą przyszłość.

Na widowni panował dawno nie­
widziany ożywiony nastrój, okla­
skom i owacjom nie było końca.

Przedstaw-ieniem kierował p. M- 
Zuna.

Dr. Sołtys.

L.wów, 11 czerwca.
Z powodu obniżki cen pieczywa 

przez Województwo o 7 punktów, 
piekarze lwowscy podjęli wczoraj 
strajk tak. że już wozoraij dał się 
odczuć brak chieba. W  go dżin ach 
rannych zebrali się piekarze w Izbie 
rękodzielniczej (pl. Strzeiiiecki), gdzie 
odbyli wiec. Uchwalono zgodżić się 
na obniżkę een alie tylko o 4 punkty. 
Gdyby Województwo nie zgodziło 
się na ich żądania, strajk ma być w 
dalszym ciągu kontynuowany. Oka­
zał się jednak brak solidarności. — 
Właściciele większych piekarń, w 
których pracuje większa ilość robo­
tników zakontraktowanych, pieką, 
Twierdzą oni, iż nie opłaci się straj­
kować. Za dnie strajku mulszą oni 
tak cizy owak robotnikom płacić. 
Piekarniom tym udzielono asysty 
policyjnej, na wypadek sabotażu lub 
terroru ze strony strajkujących. W

Przyjazd W yższej Szkoły 
Wojennej do Lwowa.

Lwów, 11 czerwca.
Dnia 9 b. m. przybył do Lwowa 

z Włodzimierza Wołyńskiego Il-gt 
rocznik Wyższej Szkoły Wojennej 
w  towarzystwie fickwentantów 
kursu Wyższej Szkoły Inteńdantu- 
ry. Przyjazd tieu jest częściią podró­
ży taktycznej, prowaozonej przez 
gen. dyw. Dzierżanowskiego, pułk. 
Fa.ury’ego i grono- nauczycielskie. 
Na terenie D. O. K. VI zabawi wy- 
c: ?czka 6 dni, przeprowadzając sze­
reg ćwiczeń taktycznych. Pierwszy 
dtfteń pobyt", zużyto na zwiedzanie 
zakładów przemysłowych i osobli­
wości miasta. Wczoraj nastąpił od­
jazd w okolice Gródka Jagielloń­
skiego.

  oo-----
KINA W W  A RSZAWIE DAIEJ 

STRAJKUJĄ.
Warszawa, 10. 6. (AW.) Na lisruo- 

wną propozycje Ministerstwa spraw 
wewnętrznych obniżenia przez Ma­
gistrat podatku widowiskowego od 
kin o 50 ifocpus Magistrat listownie 
uchylił się od rokowań nad tą spra­
wą.

WYLEWY W RUMUNJI.
Bukareszt. (Teł. wl.). Ostatnie 

wylewy wyrządziły bardzo znacz.
ne szkody. W Fotoszanacu zerwany 
zosldał most kolejowy nad rzeką 
M«ikov. Zbiory w Rumunjii ucier­
piały z powodu Wylewów. Wyrzą­
dziły też wielkie) szkody grady o- 
6tatnie.

każdym razie zupełnego braku chle- 
ba nie będzig. Strajkujący piekarze 
chcąc Województwo' zmiusić do u- 
stępsiw wyroniili z pośród siebie 
czterech „ryzykantów11, korzy udali 
się na Rynek, aby podburzyć tłum.

Wszystkich czterech w trakcie 
„roboty11 aresztowano. Są to Mar­
kus Pinkas, Herman Gruber, Efroim 
Giaser i Józef Reich, wszyscy cztęj 
rej właściciele piekarń.

Jednocześnie aresztowano „bezro­
botnego11 Jakóba Aleksandrowa, któ 
ry wywołał w Rynku zbiegowisko. 
Począł on krzyczeć, że chce chieba, 
że jest giodny. P.rzy iawizj: osobi­
stej zn aleziono przy nim 20 gr. Zo­
stał on nasłany przez piiekarzy, dla 
wywołania odpowiednich dla nich 
nastrojów.

Skonsygnowana poilcja byia w 
pogotowiu. Wyraźniejsza interwen­
cja nie byia jednak potrżebna.

k a t a s t r o f a  l o t n ic z a .
(Telefonem od nasz. tooresp.)

Warszawa, 10 czerwca.
Dziś w południe zdarzyła się ka­

tastrofa lotnicza, mianowicie aparat 
szkolny zakładów lotniczych typu 
Hainriot pilotowany przez por. pilota 
Wcrpachowskiego, który ’-amo wy- 
ielciał z portu totniczego spadł w o- 
kohicy Chrzanowa, Aparat uległ roz- 
biefiu załoga ocalała.

Usiłowane samobójstwo literata 
w Wiedniu.

Wiedeń, (Tel. wl.)
Wielką senzację wywołał tu za­

mach samobójczy Franka Łucjana 
Erdtrachta, literata i wydawcy „Re­
nesansu11, który wystrzałami z re­
wolweru dość ciężko się zranił. 
Erdtracht pochodzi z Polski i wy­
drukował dzieła francuskich i nie­
mieckich autorów w języku pol­
skim. Jako powód samobójstwa 
podał w pozostawionych listach, 
adresowanych do dyrekcji, policji i 
osób prywatnych zohydzenie goprzez 
dziennik „AbendH, który zarzucał 
mu przestępstwa seksualne. W li­
stach pozostawionych twierdzi 
Erdtracht, że policja stwierdziła, 
iż zarzuty dziennika „Abend“ są 
zupełnie bezpodstawne. W listach 
do rodziny presił, aby matkę jego 
zamieszkałą w Polsce zawiadomio­
no dopiero za 14 dni. Erdtracht 
usiłował odebrać sobie życie jui 
w r. 1921 i w r. 1923.
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OD ADMINISTRACJI
C z a s  o d n o w ić  p re n iittie p a ię  

na CZERWIEC
przesłanymi czekami na P. K. 0. Nr. 153.215.

Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­
m y o rychłe wyrównanie zaległości by nie spowodować 

wstrzymania wysyłki pisma.

Koniec znakomitego magnetyzera.
Lwów, .10 czerwca

Nazwisko słynnego telepaty pa­
ńskiego PieRmanna miało jeszcze 
przed kilku laty śwMoiwą sławę, 
której mogli mu zazdrościć najwiiię- 
ksii politycy, artyści i aktorzy1 filmo­
wi. Pidkrnaim, którego sztuka czy 
Wiedza liypnotyzerska była Je lc z e  
czemś Iłowem, tajemuiczem i cu­
dów nem, uzdrawiat chorych, ipopl- 
sywał się eksperymentami wo 
wszystkich stolicach europejskich 
i amerykańskich, pobierał niepraw­
dopodobne gaż«. Wielce uczeni, jak 
Lombroso i Richet uznali go za naj­
silniejszego, zdumiewającego hy- 
Pnotyzera stulecia, stawni Śpiewa­
cy, literaci i artyści starali się o  jego 
przyjaźń, monarchowie, jak król 
włoski, cesarz niemiecki i (król ru­
muński zapraszali go, by mrzeć je­
go eksperymenty.

Pe win egu dnia Piokinann znikł 
tajemniczo i pomimo zmabililzoiwa- 
niia Całego sztabu detektywów pa­
ryskich i zagranicznych nie można 
go .było odszukać. Po upływie r pól 
roku rozeszła się sensacyjna wiado­
mość, że wielki magncityzer zamie­
nił frak na habit mnicha i wstąpi! Jo 
klasztoru trapistów w MeiMeraiy. Po 
jakimś czasie Wrócił wprawdze do 
Paryża, ale straoi! zupełnie zaimte- 
resiowainie dla tajemnej wfedziy, 
wpadł w' melancholjc, usunął się od 
świata a prawie zupełnie stracił 
wzrok. _______

O telnrt Lsjw»fct«go* z 12. 6. 2B.

Jacek Malczewski.
(W ystaw a jubileuszowa w  Pałacu 

Sztuki)
Lwów, 10 czerwca.

II.
Leom Piimińsiki w swym szkicu o 

Malczewskim słusznie piisze: „Jubi­
leusze z łącz o.n c z słedlmdziasiiątika 
lat bywają nieraz i to nawet u nie­
pospolitych artystów, połączone z 
wpwnęflrznem uznaniem, nie wy- 
chodizącem poza chłodny succes 
dlęątime. Jakże często się to zdarza, 
iż w tym czasie twory dawniejsze, 
pochodzące z lat młodszych, pi aed 
stawiają się jako coś zwietrzałego, 
rite tylko chwilowe „wyszłegó z 
modV“, lecz trwale przebrzmiałe,go, 
podczas, gdy świeże ich prace ma­
ją charakter ouniędły, .piętno star­
czej dekadencji. U Malczewskiego 
•jeist zgoła inaczej. Prace jego z przed 
lat, z młodzieńczej stosunkowo epo­
ki zachowały w całej pełni pocią­
gająca, fascynującą siłę. Mamy w ra­
żenie, iż bez mała już cale pół stu­
lecia jest on ciągle młodym i trw a­
le oi yginalniym mistrzem, torują­
cym sobie śmiał©, odrębne drogi, — 
Pałne ciekawych, tajemniczych wi-

Potern opuśail Paryż i udat isij do 
Rouen, gdzie znalazł przytułek w 
żeńskim klasztorze i żyje w  odoso­
bnieniu. Niedawno przyjął |P)ewnego 
angielskiego dziennikarza i oświad­
czył mu: „Świat inniie już nie inte­
resuje.

W szystko, co poprzednio robiłem, 
jest dla mnie tyrko wspomnieniem. 
Zagadkowym darem, jdkieigo ml 
Bóg udzielili, uleczyłem niejadluo 
cierpienie. W szystko inne było 
„Lluffem".

Mogłem stać się wielkim aposto­
łem, a bytem tylko lichym aktorem, 
Olo moje pożegnani© ze światem".

Redukcja emigracji polskiej , do Am eryki.
Warszawa. (Tal. w t). W r. 1927

wejdzie w życie w Stanach Zjedn. 
nowe prawo imigracyjne, przewidu­
jące zmianę t. ziw. „kwot iinigracyj- 
tiych1*. Zmniejszone oinc zostaną dla 
państw: Polski (z 5982 na 4536), 
Belgu i-, OzeicliOisłowaiajii, Danii: Eran- 
cjl, Islaudji (z 2856 na 1330), Jugo­
sławii,i i Niemile© (z 51227 na 20028), 
Norwegii, Szwecją Rlumumji1 i Szwaj­
carii.

Kwoty imigracyjne zwiększone 
natomiast zostaną dllą: Austrji, 4u- 
glji, Estonii:, Finlandii, Grecji- Hisz­
panii. Holandii!, PoafugaNii, Rosji, 
Węgier i Włoch.

 no-----

tfkurjer s ta n is ła w o w s k i.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, 9. czerwca.
Ceny artykułów pierwszej potrzeby

a więc przedewszystkiem mięsa i 
pieczywa mimo spadku kursu do­
lara nie tylko że nie obniżyiy się 
ale nawet poszły w górę. Gdy do­
lar „idzie w górę" tłumaczą produ­
cenci zwyżkę artykułów właśnie 
kursem dolara — gdy zaś spada 
to zwyżkę środków żywności skła­
dają na... podrożenie surowca i 
tak ciągle w kółko. Tymczasem  
cierpliwość szerokich sfer w yczer­
puje się coraz więcej. Cen ustalo­
nych jednomyślnie przez komisję 
dla baaania cen a zatwierdzonych 
przez magistrat,rzeźnicy którzy przez 
swoich delegatów na tej komisji 
cer.y wprost „podyktowali" — nie 
trzymają się zaraz nazajutrz. A 
teraz kolej na konsumentów. Gdy 
im każą płacić wyższy ceny, ani­
żeli podane w cenniku — płacą i 
nie donoszę żadnej władzy. Bo też 
być później wzywanym w charak- 
terzt oskarżyciela przez Starostwo 
czy też włóczyć się po sądach nie 
należy do przyjemności zwłaszcza, 
że efekt: — niska kara — jeżeli 
nie zupełne zwolnienie za przeicro- 
czenie cen — nie może być żadną 
satysfakcją dla wyzyskiwanej pu­
bliczności.

Dlatego mieszkańcy Stanisławo­
wa uważają, że tylko wysokie ka­
ry w postaci bezzwłocznego ode­
brania uprawnień przemysłowych 
— to jedyne remedjum na niesu 
miennych w yzysk iw a c zy i zmiana 
odnośnej ustawy z 29/Xil 1925 
„o zabezpieczeniu podaży przed­
miotów powszedniego użytku" w 
tym kierunku, by przeciwko orze­
czeniu władz administracyjnych I 
instancji można było odwo­
łać się do władz adm. II instan­
cji, a nie żądać przekazania spra­
wy sądowi powiatowemu — gdzie 
postępowanie zacząć się musi 
„ab ovo“.

Zjazd koleżeński uczniów, którzy 
złożyli egzamin dojrzałości w tul. 
I gimnazjum w r. 1901 — odbył 
się w dniu 6-go b. m. Na 35 ucz­
niów pozostało przy życiu 24 z 
czego 15 wzięło udział w zjezdzie

dnekręgów, drogi jemu tylko w ła­
ściwe, nieprzystępne dla innych".

Talk też jest w istocie. Ten feno­
men malarski, jakim jest Malczew­
ski, mię rylko nie ustaje w pracy, 
w której m.u nikt -niUS -Pomaga, gdyż 
żadnemu ze swych uczniów nic po­
wierza najmniejszych robót przy 
swych płótnach, ale* nie znać w nim 
zmęczenia, powtarzania się i spad­
ku napięcia twórczego. SizKluika pol­
aka ostatnich czasów jeist w  tern 
szczęśliwe,m połiożeiniu, że ma jeez- 
az,e. jednego takiego, wprost nie­
prawdopodobnego mistrza, wiecznie 
młodego, zawsze pracującego z  mło­
dzieńczym zapałem: Wyczółkow­
skiego.

Kiedy się ahodlzi po salach Pała­
cu Sztuki i patrzy na. tę, część tyl­
ko iście lliytaniicznej pracy Mai 
czewiskiego, minio woli ciśniie się 
anailogja z mocarzami Odrodzenia 
włoskiego,, którzy pozostawili po 
soibie nieprawdopodobna ilość dziel 
olbrzymieli często rozmiarów. Jakże 
zbliża się do nich Malczewski1 tą ja­
kąś fur ją pracy, leni zbożnem umi­
łowaniem swego rzemiosła, tern 
wyciskaniem piętna swej indywidu­
alności, tak rasowo polskiej, tą roz­
ległością1 tematu:, w którym się mie­
ści człowiek, zwieirzęlila, przyroda i 
cudowny świat wizji, tem wleicz- 
nem poszukiwaniem pełni wypo­

wiedzenia, tą prawdiZiiiwą lawą u- 
ezuć. których źródło nigdy nfe w y­
sycha! Do nikogo ze współ,czeismy oh 
porównać go mie możina| odpadaj? 
w,sze.Jkii<ysz!pe;ra:mia we „wpływach11, 
wszelkie analogie nikną. Ibsemow- 
slRJe, że ,,najpoitężniie|jszą jednostką 
jest ten, kióry sam stoi“, ma. swój 
doskonały wykładnik w sztuce 
Malczewskiego., będdcej w dziejach 
naszej plastyki etapem, w którym 
zawarte są trw ałe wartości1 artysty­
cznych dążeń naszej epoki- i świa­
dectwo naszej kultury duchowej.

Mało który niafarz tkwi talk głę­
boko całą swoją ilstidią w pewnej e- 
ipoce, jaik Malczewski, ten przedzi­
wny wyikwifc rasy naszej, mało 
który skupia w swojej twórczości 
to, co tę twórczość w tysiącu płó­
cien innych artystów gdzieś na wy­
stawie zagranicznej sygnalizuje w y­
raźnie, iż jest to malarz polski tak 
w treści swych obrazów, jak w ich 
uiięclitu, jak i w tam przepojeniu płó­
cien fan  odrębnem, jeśli tak można 
powiedzieć, tchnieniem specjalnej 
organizacji artystycznej, która, w y­
wodząc się w prostej limui od Ma­
tejki, zmodyfikowała swe koncepcje 
plastycznie na swój własny sposób 
tak wybujały i pioliężny, że nie mo­
żliwy już do naśladownictwa! bez 
popadania jedynie tylko w schemat 
i szablon.

Z ówczesnego grona nauczyciel­
skiego wzięli udział obecny dyre­
ktor gimn. Tru s z i em. prof. Dr. 
W eisberg, reszta profesorów — 
zmarła.

Konkursa Województwo rozpisa­
ło konkurs na posadę Kontr, leka­
rza powiatowugo przy Starostwie 
w Peczyniżynie, z poborami VIII 
st. sł. z terminem do końca czer­
wca b. r.

Walne zgromadzenie Oddziału stan. 
Polsk. Tow . Tatrzańskiego odbędzie 
się w dniu 16. czerwca w sali Ra­
dy powiatowej o godzinie 18.

T e a tr objazdowy Koła lit.-art. ze 
hwowa pod ayr. Michała Wesołow 
skiego b. artysty teatrów miej. we 
Lwowie i Krakowie wystawił tu w 
dniach 9 i 10 b. m. operetkę „Ró­
ża ze Stambułu". Is.

Skrzynka na listy.

Pofityka w  Komarnie.
Komzrno, w czerwcu.

Szanowna Redakcjo!
W „Słowie Połskiem1' z dnia 30 

maja 1926 ir. pojawiła się notatka z 
K°marna, że ludność Romania i Ru­
dek opowiedziała, się przeciw Mar­
szałkowi Piłsudskiemu1. SlWieapztim, 
że notatka ta jest nieprawdziwą. — 
Owszem, ludność cała jest przejęta, 
wielkim entuzjazmem dla Marszał­
ka. Autorka tej inota/dki, która na 
wieść o wyboirze Marszalka, Piłsud­
skiego na PrcffiydbnCai, w przystępie 
najwyższej histerii mdlała, a przy- 
teni przez trzy dni nie jadła i przez 
tirzy noce nie spała, może tylko wy­
powiedzieć się sama za siebie. — 
Mieszkańcy Komaima są na, tyle u- 
świiadiomie,n.i, że wypowiadać się po 
stronic czystej prawdy i czystych 
rąk potrafią bez niczyjej pomocy.

Z poważaniem J. W.

Limja rozwojowa olbrzymiej pra­
cy Malczewskiego, jeist zdecydowa­
na, jasną i konsekwentna, tajemni­
cą tylko pozostanie to mistrzów - 
stwo opanowania środków Dechni- 
czrrych i ten niewnożuny czar, jaki 
bije z każdego jego płótna baz 
względu na temat. Nieustannie po­
wtarzającym się, naystotnkjsizyin 
„tematom" zresztą każdego jegc po­
czynania było i jeist środowisko 
polskie, cizy to w  scenach lutowych, 
czy w eta,pach sybimskich, czy w o- 
brazWfli alegorycznych, azy nawet 
w potretach, gdzie artysta umiał 
zaziaczyć badaj jednym, zdawało­
by się, niepokaźnym szczegółem od- 
ię,bność polską swtel wielkiej sztiuki,, 
czego poiza tireśC,ą czy ste formalną 
nie można w tym sensie powiedzieć 
nawet o mistrzu Matejce! Niech się 
to powiedzenie nie wyidiaje przecię­
tnemu miłośnifkowi sztoki obniża­
niem wiekopomnych zaisług Matejki, 
o których wie każdy uiaaeń, ale tak 
jest w istocie i to jest cechą zna­
mienną Malczewskiego, jego glejtem 
do Piłuieoinf narodowego.

W jaki sposób szła lu ja  rozwo­
jowa genjalnego artysty i jakie są 
istotne elementy jago sztuki — po­
damy w następnym fajłetonie.

Artur Schroeder.
 oc-----
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Wycieczka na ''Wezuwjusz.
(Korespondencja własna 

Neapol, w czerwcu.
Kto chce zobaczyć krater Weizu- 

wjusza, powinien uzbroić się w cier­
pliwość i wykonać 4 -godzi.iny 
marsz na szczyt wulkanu.

Z dlofu, z  Neapolu, a nawet iz Poło­
żonych tuż około Wemwjusiza mia­
steczek, nie widać nic, okrom sza­
rych kłębów dymu, buchających ze 
sizczytu tej fenomenalnej góry.

Kto dhce ujrzeć ma własne oazy 
ten jedyny w swoim rodzaju cud 
natury, jakim jest krater Wezuwiu­
sza, musi dobnzt się namęczyć, za­
nim uzyska możność podziwiania 
tego bajecznego zjawiska przyrody.

Droga -na szczyt wulkanu jest 
oardzo uciążliwa.

Pierwsze dwiie godziny przecho­
dzą względnie lekko. Po dwóch go­
dzinach marszu po porośniętych tra­
wa i zalanych skrzepniętą lawą sto­
kach Wezuwjusza dochodzimy do 
miejsca, gdzie rozpoczyna się naj­
trudniejsza i najniebezptiecziniejsza 
część drogi- Przed nami sterczy ma­
ła stroma górka, licząca paięset me - 
trów wysokości i zakończona kre­
mowym pióropuszem dymu.

Ta górka — to sfymmy 'V'csuvio-.
Stoki jej są kompletnie pokryte 

popiołem, kamieniami i kawałami 
stwardniałej lawy.
Bierzemy przewodnika (kręci iah się 
tutaj siPta-ro), gdyż puścić się samo­
tnie na tę karkołomną wyprawę by­
łoby cokuiwiek ryzykowne.

Za 155 lirów stary wezuwjańczyk, 
znający Wezuwjusz jak swoje dzie­
sięć palców, prowadzi nas na sam 
szczyt wulkanu, a następnie, po o- 
bejrzeniu krateru, sprowadza nas 
znowu na dół, aż do miasteczka 
Pugllano, gdzie znajduje się przysta­
nek iinji tramwajowej do Neapolu.

Zaczynamy więc wchodzić na tę 
stromą górkę.

Idziemy wąską, krętą ścieżka, 
wydeptaną w sypkich pokładach 
popiołu. Urunt chwieje się i obsuwa 
pod nogami, a popiół z szelestem 
spada na dół, spychany uderzeniami 
naszych stóp ze swego zwykłego 
miejsca.

Co ipewien czas odpoczywamy, 
siadując na głazach lub na kawałach 
zastygłej lawy, i podziwiamy pię­
kną panoramę NeaPolu, gór, morza 1 
pobliskich wysepek-

Idziemy lak prawie dwie godzimy.
Wreszcie po d!wóqh godzinach te­

go forsav, nego marszu stajemy na 
majym Placygu, gdzie specjalny 
urzędnik Pobiera pięć litów od osoby 
za prąwo zwiedzenia krateru.

Jesteśmy na szczycie wulkanu.
Jednak stąd jeszcze nie widać...
Wchodzimy na szeroką, dobrze 

ubitą dróżkę, wionącą do samego 
krateru, idziemy nią prztóz parę 
minut. Zbliżamy się coraz bardziej

„Kurjera Lwowskiego").
do celu naszej wyprawy. Cieką 
wość nasza zaositrza się coraz wię­
cej...

Idfeilemy jednak cierpliwie, w na­
dziei, że lada chwila ujrzymy coś, co 
w zupełności zasługuje na kilka go­
dzin tak bardzo mozolnej drogi. 
Idciemy już resztkami sit i naraz.

I naraz stajemy jak w*yci. s z 
i iersi wyrywa się głośny okrzyk 
zachwytu;

Che oellezza. che bellaziza!
Przed nami sterczy mały, czarny 

stożek o iaealnych, geoinefrycz 
nych kształtach, a ze szczytu tego 
stożka, POkrytlego grubą warstwą 
popiołu, buchają płomienie i kłęby 
dymu.

Czerwony jęzor ognia jaskrawo 
się odbiją na czarniem tle stożka 
wulkanicznego, a jasne kłęby dymu, 
koloru lekkiej mlecznej kawy, ma­
lowniczo się rysują na szaf u owem 
tle niebios.

Stożek ten stoi w  małej dolince. 
Ta dolinka — fo stary krater Wezu- 
wjusza, wewnątrz którego kilkana­
ście lat temu utworzyt się mały 
kraterek w postaci wiyż opisanego 
c/arnego stożka.

Znajdujemy się w odległości może 
dwudziestu kroków od ziejącego 
ogniem krateru. W  jakimś niemym 
zachwycie wbijamy wzrok w ten 
zadziwiający cud natury i trwamy 
tak blisko godzinę...

Od czasu do czasu Wezuwjusz 
huczy.

Co dziesięć, mniej wiięcej, minut z 
krateru tryska słup ognia, któremu 
towarzyszy snop iskier i rozżarzo­
nych kawałków lawjr: w takich to 
chwilach z paszczy Wezuwljusza 
wydobywa się głuche huczenie, jak- 
gdyby pomruk rozjuszonego zwie­
rza, i obija się głośnem echem o sto­
ki okolicznych gór...

W takich chwilach, gdy powie­
trzem wisurząsa głuchy łoskot, a 
Wezuwiusz pluije strumieniem ognia, 
iskier i kawałków rozpalonej laiwy, 
doznaje się złudzenia, że to jakaś 
żywa oestja, a nie martwy twór 
natury...

Lecz po chwili Wezuwijusz prze­
staje huczeć iskry nikną, płomień 
zmniejsza sie i znów szkarłatny ję­
zyk ognia spokojnie migoce na sza- 
firowem tle niebios, a obok niego 
majestatycznie powiewa kremowa 
kita dymu...

Tymczasem zapada zmierzch.
Przewodnik nagli do powrotu.
Trzeba się spieszyć, gdyiż po 

ciemku trudno będżiie zinaleść 
drogę.

Z żalem odrywamy wzrok od te­
go bajecznego cudu (natury i oddala­
my się od krateru z wrażeniem, k tó­
rego nigdy chyba nie zapomnimy.

Dino-
-xoxo-

Nowy sposób odmładzania.
Nie małpie, ale ludzkie gruczoły.

Lwów, 11 czerwca.
W jugosławPańskiem mieście Za. 

car dokonał rosyjski lekairiz dr. 
olesnikow nowego eksperymentu 
lefcodą Woronowa. Do operacji 
dmładzającej użyto nie małpich, ale 
idzkich gruczołów rozrodczych, 
Młody wieśniak Ilju Krajan zo- 

tal skazany na śmierć za  ziamordo- 
.amłe swe.gio przyjaciela. Wyrok 
Powodu choroby delikwenta zositiat 

dfożony, a chirurg Kołesndkioiw

wpadł na myśl, by użyć skazanego 
do doświadczenia, jeżeli się Kgodzi. 
Krajan oświadczył, że uważa siwe 
życie za stracone ,i chętnie poniesie 
każda ofiarę, by pomóc drugiemu 
człowiekowi. Wyszukano w szpitalu 
starego wieśniaka, który poddał się 
zabiegowi odmładzającemu. Obie 
operacje wykonano szczęśliwie. 
Skaizianiec będzie prawdopodobnie 
przez króla ułaskawiony.

K u rje r  literacki.
Zdrojowiska i uzdrowiska polskie.

Wyszedł z  pod prasy rocznik II. 
przawioetnika wydawanego przez 
komitet redakcyjny z inicjatywy 
Ministerstwa spraw wewnętrznych 
(Gen. Dyrekcji służby izdrowia) w 
cek propagowania uzdrowisk kra­
jowych i powstrzymaniu społeczeń­
stw a polskiego od wyjazdów za­
granicę. Jeżeli kto nie jest dbbrlze 
poinformowany o bogactwie babie- 
ologioznein Polski może się przeko­
nać z pięknej wydanej i ilustrowa­
nej broszury, że istotnie kraj nasz 
obfituje w niewyczerpane mnóstwo 
zbawiennych .zdrojów i wielką licz­
bę uroczych miejsc klimatycznych, 
rozsianych na szerokiej przestrzeni 
od Bałtyku po Karpaty, od Odry po 
Niemen. Wstępy do wydawnictwa

—  x«

stanowi rozprawa lekarska ptof. & 
Koirc(zyńskiego „Wskazania leczfl1* 
cze a krajowe uzdrowiska'1. Dal&i 
znajdujemy alfabetycznie ułóżony o- 
pis naszych zdrójoiwliisk i uzdrowisk 
wraz z  dokładnemi informacjami 1 
zdjęciami fotograficzniemi.

Handel — przemysł — rękoaziel0 
Pierwszy numer tygodnika, Pośwlę 
oonego interesom tych itirzeoh dzia­
łów życia Małopolski Wscjhodlnlil 
ukazał się pod red. dr. Balkew-Neh' 
mana. w ubiegłym tygodniu i zawie­
ra: „W bój bezkrwawy. Nas^a an­
kietki. Postułaity. llwiowskich kup­
ców zbożem i pirodtuktaimi r oiinyin. 
Częściowa .rehabillitajcija kupiectwa. 
Wałka z fałszerstwem środków 
żywności1', — oraz szereg innych 
artykułów i informacji.
•x-

Historja zielonego djamentu.
Londyn, w  czerwcu.

Policja londyńska zajmuje się od 
kilku dni wyświetleniem zagadki 
tajemniczego zniknięcia kosztowne­
go klejnotu, za którego znalezienie 
ofiarował właściciel zawrotną sumę 
4.000 ang. funt. szt. Chodzi o  eso- 
sobiiwy zielony diament, jedyny te­
go koloru j tej więilikości na całym 
świecie , wartości 50.000 funtów. 
Właściciel jego, wielki -przemysło­
wiec i inżynier, mr. Brown, dyre­
ktor fabryki radja, jest namiętnym 
zbieraczem szlachetnych kamieni.

Djament o wadze 35 karattów, nie 
byłby tak cennym klejnotem, gdy­
by nie jego zielona barwa. Jeslt ona 
nie cudem natury, ale triumfem te­
chniki. Mr. Brown poddał biały dja­
ment działaniu promieni radu i po 10 
latach pracy zmienił jego kolor na 
zieJony. Jest on jedynym, któremu

    01

satuka ta się udała. Wprawdzie an­
gielski uczony William CrooikeS 
dokonał tego eksperymentu izi ma­
łym djamentem, ale nie uzyskał flak 
czystej barw y i takiego połysku.

Zielony Kamień pana Browna nk  
daje mu dlziś spokoju. Żona jego za­
brała kasetę, w której leżał uijamenf, 
oprawiony w platynę i pojeriha.a 
automobilem do laboratorium męża, 
który chciał klejnot pokazać swym 
przyjaciiołom-oudzoziemcom. Skoro 
otwarto kasetę, spostrzeżono brak 
djamentu. Pani Brown :Zapewriia, że 
wyjeżdżając, wiuziiate go w kacecie, 
a przez całą drogę trzymała ją w 
ręce, tak, że nie mógł wypaść Po­
licja twierdzi, że kłejnoit musiał być 
skradzony jaszcze przed jej w.yij&z- 
detn. Złodziejowi trudno będzie flak 
rzadki kamień spieniężyć bez zdra­
dzenia się.
i --------

W iadom ości z  k ra ju .
,X Osobistą sekretarką Marszałka 

Piłsudskiego zamianowana została 
znana poetka, p. Iłłakowiczówna,
ostatnio uraęidiniczka w miriiiisfer- 
sitwłe spiraw zagrairicznych.

X Koszty utrzymania w Krako­
wie. W  maju w porównaniu z kwie­
tniom koszty utrzymania zwiększy­
ły się w Krakowie podług oblioze- 
j jg  komisji o 7.33%.

X Strajk we fabryce warszaw­
skiej „Perkun". W szyscy rabofał- 
cy w liczbie 400 zastrajkowaM we 
fabryce motorów „Perkun“ z po- 
wodlu zawieszenia wypłat.

X Akademia ku czci nowegc Pre­
zydenta. W Krakowie zawiązał się 
komitat celem urządzenia uiroezysifbj 
akademii ku czci nowego Prezy­
denta Rzeczypospolitej, prof. Mo­
ścickiego.

X Przelot szarańczy w okolicacli 
Warszawy. Obserwowany w tych 
dniach przelot szarańczy w okoli­
cach W arszawy wzbudził panikę 
wśród rolników. Obecnie donoszą, 
że szarańcza spadła na terytorium 
Prus wschodnich i Gdańska poza 
teiytorjnm Polski.

-xoox-

Ze św iata.
+  Zinartwtienie piwoszów wie- 

dtńskich. Po długich pert,rak facjach 
restauratorzy i sizynikairze wiedeń­
scy postanowili od 14 b. m. pod­
wyższyć cenę piwa. Naijtthiisze pi­
wo (Abzugbier) kosztować będzie 
za Wtr 64 gr., leżak 76 gr., jasne pl- 
wio marcowe 90 gr., a ciemne .piwo 
bawarskie 96 gr.

+  Samobójstwo księcia Cassano.
Znany w szerokich kołach Rzymu 
72 - letni książę Cassano, z powo­
dów finansowych rzucił się wczoraj 
z Ponllie Miigljo do Tybru f utonął.

T O bójce Czechów z Polakami
donoszą „Narodni Polityka". Podług 
dziennika tego. w gminie Motsy ko­
ło Jabłonkowa, podicizais uroczysto­
ści czeskiej dosizifio dlo bójki między 
Czechami a Polakami, przyczem 
poranionych zostało 5 Czechów, z 
których jeden zmarł.

-f Uwięzienie oszusta miliardo­
wego. Z Medijofami donoszą, że zo­
stał tani uwjiiziony kupiec wiedeń­
ski, Fryderyk Leser, który zbiegł w 
r. 1924, po dokowaniu taim oszustw 
na 10 miljardów koron. Leser wy­
dany zostanie sądowi wiedeńskiemu.

+  Pożar zniszczył wnętrze tea­
tru „T-ocadero“ w Brukseli. Po po­
żarze izgłośil się na poicji elektro­
technik tego f .iami i zeznał, że on 
podłożył ogień ze zemsty za nia- 
,przyjęcie jego wairu/nlków pirzęz 
dyrekcję teatru. — Po zakończeniu 
przedstawienia podłoży* ogień, a 
następnie z kawiarni, illeaifcru obser­
wował, jak pożar się rozszerza.

+  Pożar w Dynabnrgu. Miasto 
Dynaburg dotknięte ziostało kata­
strofą pożarową. Spłonęło 30 do­
mów. Pokaleczonych zostało 30 
strażaków.
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Z  p b & i ć t ^ e n i a  S e n a t u .
Warszawa, 10. 6. (PAT.) W spra­

n ie  porządku dziennego zabrał glos 
Wożnicki (\)jjy|żwd&lni|) i zło- 

Ź5rł oświadczeń-e w imienin klubu, 
Le sprzeciwia się postawienliu na 
Oorządku obrad dzisiejszego posie- 
^ e rd a  ustaw przesianych przez 
Sejm dlo SenaKu 31 marca i 24 kwie­
c iu  b. r Klub Wyzwolenie nie we­
źmie udziału w obradach i glosowa­
niu nad sprawami postawionemi na 
Porządku dziennym tembfl,rdziej, że 
Zdaniem klubu obecny Senait i Sejm 
Przed swym rozwiązaniem, które w 
.najbliższym czasie nastąpić powin­
no, mogą obradować tylko nad ko- 
ttiecznościam: pańsiwoweuii, które 
Przed rozwiązaniom się Izb ustawo­
dawczych konćeloznie załatwione

być murzą. (Senatorowie z Wyzwo­
lenia opuszczają salę).

Sen Długosz CPiiiaist) referował 
projekt noweli do ustawy o zakazie 
wywozu ropy zagranicę. Noweiię 
przyjęto ze zmianą, art. 1.

Sen. Ringel (Kolo żyd) referował 
projekt ustawy o zawieszeniu kar 
w b. zaborze austriackimi. Ustawę 
pr?yję;tlo.

Zamykając posiedzenie p. Marsza­
lek Ser atu oświadczył, że trudno 
jest dziś oznaczyć, kiedy odbędzie 
się następne posiedzenie. Ostatnie 
Sejm nie załatwił żadnej sprawy, 
któraby mogła być przedmiotem 
obrad Senatu. Na cem posiedzenie 
zamknięto.

-xoox-

Rząd Rzeszy broni praw Hohenzollernów.
Berlin, 10. 6. (PAT.) Dzisiejsze 

Posiedzenie Reichstagu poprzedziło 
©świadczenie kanclerza Marxa, któ­
ry  podkreślił, że rządowi zależy na 
tern, aby sprawa odszkodowań dla 
rodzin b. panujących została już te­
raz załatwiona. Rząd Rzeszy w y­
chodzi z założenia, że projekt o wy- 
wlaszcze n,iu nie Sianowi rozwiąza­
nia, któreby rząd mógł przyjąć. — 
Zmierza on bowiem do usunięcia 
zasacunliozego putnktu -konstytucji a 
mianowicie, równości wszystkich 
obywateli wobec prawa i niema,ru-

szalmośai ich mienia. Dalej zazna­
czył kanclerz, iż rząd gotów jest na 
wypadek niemożnio-ści osiągnięcia 
porozumienia w Reichstagu wycią­
gnąć jak najdalej idące konsekwen­
cje.

Pisma tłumaczą ostatni ten ustęp 
oświadczenia kanclerza juko zapo­
wiedź ewentualnego rozwiązania 
Reichstągu.

K om uniśc i postawili wnioset o 
wyrażenie rząaowi nieufności. Gło­
sował ie nad tiym wnioskiem odbę­
dzie się  jutro.

-xo'ox-

Podział Ligi Narodów na trzy grupy.
Londyn, 10. 6. (PAT.) W  tutej­

szych kołach amerykańskich rozwa­
żano z ożywlenliem skutki oojKoitiu 
Ligi Narodów ze strony Brazylii. 
Politycy amerykańscy twierdzą, że 
kola angielskie nioszą się poważnie 
z  m yślą .podziału lig i Narodów na 
tr z y  grupy: związek narodów euro­
pejskich, związek narodów amery­
kańskich i zwiąlziek narodów azja­
tyckich, przyozem poszczególnym 
państwom, które na kilku kontynen­
tach mają do spełnienia różne zada­

nia, Li,ga Na/rodów mogłaby przy­
znać nawet podwójną liczbę człon­
ków. Ameryka n. p. króra, posiada 
Filipiny będzie miała udział w zwiąZ 
ku amerykańskim i azjatyckim, An­
glia- z powodu swoich mandatów 
azjatyckich w związku- europejskim 
i azjatyckim. Odpowiednie traktaty 
mogiyby dla tych trzisch zwiaziców 
ustalić inne wydirczne współdziała­
nia politycznego w wypadkach w 
któryich zainteresowanych byłoby 
wiięcej niż jeden związek.

Hiszpanja nie rezygnuje ze stałego miejsca 
w Radzie Ligi Narodów.

Genewa, 10. 6. (PAT.) Na dzisiej­
sze m posiedzeniu Rady Ligi Naro­
dów, przedstawiciel Hiszpanii o- 
świadCzył, iż Hiszpania ratyfikowa­
ła poipjrawkę do art. 4 paktu Ligi Na­
rodów, wprowadzającą dla miejsc z 
'wyboru zasadę obowiązkowej Ko­
lejności. Ten krok interpretowany

jest tu jako dowód rtieinteresewania 
się Hiszpanii sprawą zajmowanego 
przez nią miejsca z wyboru oraz ja­
ko nowe potwierdzenie kandydatu­
ry na miejsce stale. W takim duchu 
złożył też już poprzednio oświad­
czenie przedstawiciel Hiszpan}!.

Hiszpanja i Brazylja zbojkotowały Radę Ligi Nar.
Genewa, 10. 6. (PAT.) Mello Fran­

co zgłosił ustąpienie Brazylji ze sta­
nowiska członka Rady Ligi Naro­
dów. Niezależnie od ttego pozosta­
nie Brazylja członkiem Ligi Naro­

dów. Hiszpanja postanowiła nie in­
teresować się sprawą wyborów do 
Rady Ugi Narodów, aż nie będzie 
jej przyznane stałe miejsce w Ra­
dzie Ligi.

Skandal w gmachu Ligi Narodów.
Hr. Bethlen wypoliczkowany.

Genewa, 10. 6. (PAT.) Sekretarz 
generalny węgierskiej pairtji ipubli- 
kańskiiej, syn b. ministra węgier­
skiego de Justó, wy policzkował 
dziś w kuluarach Ligi Narodów hr. 
Bethlena. Napastnik oświadczył, iż 
pragnął w  ten sposób napiętnować 
zbrodniarza, aby zwrócić nań uwa­
gę świata i zachęcić W ęgry do zrzu­
cenia hańbiącego jarzma. Taki ty­
ran — oświadczył napastnik — jest 
niebezpieczny dla pok°iu Europy, 
Incydent ten. wywołał w  kołach

Ligi Narodów wielkie wrażenie. — 
Napastnik został oddany policji..

*
Genewa, 10. 6. (PAT.) W uzuiPjel- 

nieniu wiadomości o napadizie na hr. 
Bethlena donoszą, że napadł miał 
miejsce na komisji dla spraw wę­
gierskich. Sprawca Iwan de Justh, 
uderzając bethlena.. zawołał: Oto na­
groda republikańskich Węgier i wę­
gierskiej Ligi oraw człowieka. Justh 
przybył tu jako korespondent pa­
ryskiego dziennika „Ere Nouyele".

-xoox-

Krwawe rozruchy w  Ostrowcu.
5 osób zabitych,

Warszawa, 10. 6. (PAT.) Dnia. 8 b. 
m. w  zakładach metalurgicznych w 
Ostrowcu, pciwtlat opatowski w y­
buchł zatarg między zarządem fa­
bryki a robotnikami. Robotnicy w y­
sunęli żądanie podwyższenia zarob­
ków o 30 procent i usunięcia jedne­
go z dyrektorów inż. Ligęzy. Zarząd 
fabryki zgodził się podnieść zarobki 
o 14 procent, ale drugiemu żądaniu 
odmówił,

Dmia 9 b. m. robotnicy wypro­
wadzili siłą z fabryki dyrektora Li­
gęzę. Policja w nocy aresztowała 
trzech podżegaczy. Dnia 10 b. m. lu-

kilkanascit rannych.
dność dowiedziawszy się o areszto­
waniach sformowała pochód i uda­
ła się w kierunki postelrunlk", poli­
cji państwowej, aby żądać zwolnie­
nia aresztowanych. Do pechodt 
przyłączyły się m ęty  z czego sko- 
TZYStali agitatorzy komunistyczni i 
poczęli podburzać itum, aby odbił 
aresztowanych. 3 fam począł rzucać 
kamienie i strzelać, pofioja zrobiła 
użytek z broni. Zabity został jeden 
policjant i 4 osoby z tłumu, ranio- 
nych kilkanaśc.e osób z obu stęon. 
O godz. 20 zapanował w mieście zu­
pełny spokój.

-1 8  ©X-

Zamach na pociąg posp. Lwów-Warszawa.
Warszawa, 10. 6. (PAT.) W  nocy 

z 9 ąa 10 b. m. o godzinie 2.2 na 7 
km. szlaku Lublin - Zemborzyce
(linja Lublin-Rozwadów), został wy- 
k iy ty  i udaremniony zamach, plano­
w any na pociąg pospieszny między 
W arszawą a Lwowiem. Nieznani

sprawcy położyli w Poprzek toru 
kilka słupów, związanych drutem, a
na Pobliskim moście zatarasowano 
tor mniejszymi słupami. Pierwsze 
przeszikodiy zostały odrzucone przez 
parowóz, poefcem Pociąg zacrzyma- 
no i tor oczyszczono.

-xoox-

Pomoc sowietów dla strajkujących.
górników w Anglji.

londyn, 10. 6. (PAT.) Odpowia­
dając w Izbie Gmin na zapytania, 
mWiśter Jomson Hicks odpowiedział, 
że otrzymał wiadomość o wysłaniu 
z Rosji kilkudziesięciu tysięcy fun­
tów szittejftmgów na cele strajku po­
wszechnego i dla związków górni­
ków. Spi'awa ta zajmuje żywo rząd 
angielski.

Londyn, 10. 6. (PAT.) „Daily Matr1 
d-0'i icsi, że gabinet zajmował się 
wczoraj sprawą ipopierania angiel­
skich związków górniczych przez

Rosję sowiecką. Minister spraw we­
wnętrznych oświadczył, że rozpo­
rządza dostatecznym maleirjafam 
dowodowym, aby móc usprawiedli­
wić wydalenie z Anglj' wszystkich 
ageńtów sowieckich. Gabinet do­
szedł do przekonaniu, że kwestjja ta 
jest tak ważną, iż decyzji nie moż­
na powziąć w  nieobecności premie­
ra, który już powróci! do Londynu. 
Dziś lub jutro zwołane będzie posie­
dzenie gabinetu celem powzięcia u- 
chwał w' tej sprawie.

PROTEST PRZECIW IETODOM 
WYBORCZYM GEN. A ERESCU,

Wiedeń, 10. 6. (PAT.) Dzienniki 
donoszą z Buk aresztu, żei z powodu 
ekscesów' wyborczych w Bessa-ra- 
bji, odbędzie się w  Ki,szynie wie o- 
(kręgowy kongres pantjii agrarnej. 
Wybrani posłowie mają złożyć man 
daty i stosować bierny opór.

250 TYS. LTTDZI CHOWAŁO 
CESARZA KOREI.

Tokio, 10. 6. (PAT.) 250.000 osób
przybyło do Soul, stolicy Korei w 
c l i  wzięcia uidlzliału w pogrzebie 
b. cesarza Korei. W  orszaku żałob­
nym postępowało około 35.000 osób, 
które szły za dwoma tysiącami łu­
dź? niosącymli na przemian trumnę. 
Niedaleko cmentarza przyszło do 
zajść, gdyż 40 słtuidentów usiłowało 
rozdawać podburzające ulotki. Stu­
dentów aresztowano, tłum zaczął 
jednak wznosić okrzyki, oo wzmo­
gło zamieszanie.

NAPAD RABUNKOWI OBOK LU­
BIENIA WIELKIEGO.

Lwów, 11 czerwca.
Policja wojewódżka informuje nas 

o napadzie rabunkowym obok Lu­
bienia Wielkiego.

W  ncey z. 5 na 6 b. m. na drodze 
z Dorzecza lubieńskiego do Lubie­
nia Wielkiego trzej uzbrojeni w ka­
rabiny bandyci napadli na kupca 
Nafhafego Westlera. Bandyci pc ste- 
rc-ryzowaniu 'kupca, pod groźbą 
śmierci zabrali mu różne przedmio­
ty wartości 100 zł. i zbiegli. Zaiwia- 
dom omy o wypadku posterunek PP. 
w Lubieniu zarządził pościg za ban­
dytami.

MIN. E. KWIATKOWSKI.
Warszawa. (Tel. wl.).

Inżynier E. Kwiatkowski, nowy 
.mirbter przemysłu i handlu, urodził 
się w Tamopolszczyźnie w r. 1888. 
Chemję studjowail we Lwowie i w 
Monachium. W  r. 1913 został inży­
nierem gazowni w Lublinie, a w  r. 
1918 ;ej dyrektorem. Służył w Le. 
gjonach. Po wojnie został docentem 
Politechniki. warszawskiej, a w  r . 
1923 objął stanowisko wicedyrekto­
ra w Chorzowie.

O DŁUGOTERMINOWA POŻY­
CZKĘ DLA AUSTRJI.

Wiedeń. (Tel. wł.). Celem uzy­
skania dlugotemminioiwej pożyczki 
dla AustrjL wyjdchalii do Ameryki 
(przez .Paryż i Londyn były kanc­
lerz ks. dr. SeipI I b skup wiedeński 
dr. Piffl. Pio drodlze konferować oni 
będą z przedstawicielami instyHucfi 
finansowych o nową pożyczkę dla 
Austrji.

200 LEKARZY AMERYKAŃ­
SKICH W WIEDNIU.

Wiedeń. (Tel. wł.). Bizybyło tu 
200 lekarzy amerykańskich- Zwie­
dzają oni zakłady medyczne, go­
spodarcze i przemysłowe. Z W ie­
dnia wybierają się goście amery­
kańscy do Pragi,

Wiadomości telegraficzne.
=  Stan zdrowia Ren. Sosnkow- 

skiego — podług zapewnień dr. Ju­
rasza w Poznaniu — nie budzi o-
baw. Polepszenie postetpuje jednak 
powoli.

=  Rada Lig|i Narodów zatwierdzi­
ła wrfiosek o utrzymanie prawie bez 
zmian konittot finansowej na Wę­
grzech.
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Dziś: nym . kat. 
Serca Jezus, gr.-kat. 
Teodozji.

Ju tro: rzym.-kat. 
Onufrego, gr.-kat. 
Izaakja

REPcRHjAR t e a t r ó w  
« MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Piątek  11 bm „Carm en" Gośc. wy­

s tęp  M ichała H ołjnskLgo.
Sobota 12 bm. o 3 30 pop. P rzed­

stawienie dla dzieci z udziałem  Ninki 
Wilińskiej i Benedykta Hertza. Ceny zni­
żone popołudn.

SoLota 12 bm. o 7‘30 wiecz. jZem- 
sta". Jubileusz 30-letniej pracy scenicz­
nej M arjana Bieleckiego z gośc udziałem 
. erzego Leszczyńskiego.
J N iedziela 13 bm. o 12 w południe 
przedsiaw ieuie dla dzieci z udziałem 
Ninki Wilińskiej i Benedykta Hertza. Ce­
ny zniżone popołudn.

NieUzida 13 bm. o 3 pop. „Tosca". 
Ceny zniżone popołudn. Gośc. występ 
M ic h a ła  Hołyńskiego.

Niedziela 13 b u  o 7-30 wiecz. „Król 
Zygmunt August". Uroczyste przedstaw , 
ku uczczeniu now owybranego Prezyden­
ta  Rzeczypospolitej. Gośc. występ Stani­
sław a Gruszczyńskiego.
TEATR NOWOŚCI.

Piątek 11 bm. „Jutro Pogoda", ko- 
m edja w 3-ch aktach A. Hopwooda Pre- 
mjera Gośc. w ystęp Jerzego I es zezy ń- 
skiego.

Sobota 12 bm. „Nitouche".
Niedziela 13 bm. o 3-3o pop. „Żywa 

Maska*. Gośc. w ystęp Kazi ti Junoszy- 
Stępowskiego. Ceny zniżone popołudn.

Niedziela 13 bm. „Jutro pogoda". 
Gośc występ Jeizego Leszczyńskiego.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Piątek o V 30. W ystęp teatru iluzjo- 

nistyeznego Uferiniego.
Sobota o 4-ej popołudniu: W ystęp 

teat, u iluzjonistycznego Ufciiniego. P rzed­
stawienie dla ułodzieży

Sobota o 7.30 W ystęp teatru iluzjoni- 
stycznegc Uferiniego.

N iedziela o 4-ej popołudniu : Wy 
sięp  u a tru  iluzjonisty cznego Uferiniego. 
P rzedstaw ienie dla m łodzieży.

N iedzlels o '  30, W ys+ęp teatru ilu- 
zjo.iistycznego Uferiniego.

r 0  GRAJA DZISIAJ W KINIE:
A p o llo : „Zdrada której nie było".
Chimera: , ‘daza",
Pałace: „Czarny anioi
L e w : .Awanturnica z Singapore".
Marysieńka: „MarjonetLi losn".
Kopernik: „Jak postępow ać z męż­

czyznami*.

Polskie Tow arzystw o Muzyczne. Niedzie­
la 13 czerw ca: Koncert symfoniczny na 
wielką orkiestrę. 2061

 OO'-----
Lwowskie Tow arzystw o Przyjaciół Srtuk 

Pięknych (Gmach Miejskiego Miu.-un Prze­
mysłowego). X ta WYSTAWA FOTOGRA- 
FJI ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta­
wa dzieł Dia Henryka Mikolascha.

— Teatr W ielki wystawia w dniu dzi­
siejszym po raz ostatni w bieżącym sezo­
nie operę Bizeta: .Carmen", z gościnnym 
występem w popisowej partjl Don Josego 
świetnego tenora, Michała Hołyńskiego. 
W dzlsiejszem przedstawieniu w tytułowej 
partjl Carmeny zaprezentuje się naszej pu- 
1 Iiciności inloda śpiewaczka, Klaudja Kor- 
niakowa, uczennica prof, Czesława Zarem­
by. Da się również poznać w tej operze 
młody śpic-mk p. Juijan Kronik, w popi­
sowej pauji torreadora.

—  T b a u  Nowości występuje dziś ze wzno­
wieniem wesołej komedji amerykańskiej 
.Ju tre pogoda". W farsie tej wystąpi w po­
pisowe* roli Bill'1 Baftiett. znakomity la sz 
gość, czarujący . rtysfa, Jerzy Leszczyński. 
Dalszą obsad odpowiedzialnych i popiso­
wych ról powierzono p p .: Irenie Trapszo 
i Emilji Czajkowskiej, Kwiatkowskiemu, 
Stępowskiemu, Grzębskiej 1 I ewickiemu. 
Rzecz ukaże się pod reżyserją p. Kwiat­
kowskiego.

—  Gośoinne w ystępy św iatowej sław y ar­
tystów operowymi Adama Didura 1 Hanny 
Walsklćj, rozpoczną się w połowie przysz­
łego tygodnia na scenie T. Wielkiego.

—  „Król Zygm unt August", wspaniała 
opera Tadeus. ? Joteykl, z gościnnym wy­
stępem sławnego tenora opery warszawskiej, 
Stanisława Gruszczyńskiego — ukaże się 
w f. Wielkim w niedzielę wieczór, na ga- 
lowem przedstawieniu dla uczczenia wy­
boru nowego Prezydenta Rzeczypospolitej.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty Pod adresem 

Administracji „Kuriera Lwowskie- 
*o“ przesyłać należy Przekazany 
pocztowi ml lub na numer P. K. O.

153.215.

M ó w i ą ,  z e i . . .
rodzice i  opiekuno­

wie k. końcem roku szkolnego są w wiel­
kim kiopocie, gdzie ulokować dzieci na 
wypoczynek wakacyjny.

w tym roku specjalnie je s t to trudne, bc 
maib kogo stać na wyjazd Już nie tylko 
zagranici„ ale choćby do naszych miejsc 
klimatycznych. Znikoma tylko część mło­
dzieży wyjedzie na kulonje organizowane 
przez instytucje społeczne, może wyruszy 
w lasy jakuś garstka skautów, ale olbrzy­
mia reszta będzie musiała dusić się w mu- 
rach miejskich zam iast używać słońca, 
zieleni, oddechu p ó l i  lasów. Ktoś słusznie 
powiedział\ że ,n a ,ó d  będzie taki, jakim  
je s t jego m łodzież“ — je ś li więc ta mło­
dzież . wychowująca się w Polsce w cięż­
kich warunkach. będzie fizycznie podupa­
dała obniży się również je j zdolność du­
chowa. Ą  w szak Polska potrzebuje i  po­
trzebować będzie zdrowych fizyczn ie i mo­
ralnie obywateli. Trzeba więc jakoś ułat­
wić wyjazd tej m łodzieży na wakacje, kió- 
rycn ich młody organizm łan potrzebuje / 
Jakże ogromnie pom ogli by tu nasi zie- 
miane zgłaszając do dyrekcji szkół goto­
wość przyjmowania chłopców i  dziewcząt 
na kilka tygodni f i  O wiele od  nas bo­
gatsza zagranica dawno to praktym je. 
Polska slytue przecież z  gościnności, niech 
więc kio może przyjmie w gościnę naszych 
maiycn obywateli, których owocna praca 
w przyszłości wynagrodzi wszystkich 
ogólnym dobrobytem li

rrr.

—  Jubileusz 3C -letniej pracy scenicznej 
Minjand Bieleckiego, wielce zasłużonego 
artysty dramatycznego sceny lwowskiej, 
odbędzie się w dniu jutrzejszym wieczorem 
w T. Wielkim. Zostanie odegrana nieśmier­
telna komedja Al. hr. Fredry „Zemsta' — 
z jubilatem w popisowej roli CLeśnika 
Raptusiewicza. W uroczystem przedstawie­
niu weźmie również udziai znakomity 
artysta, Jerzy Leszczyński, w swej niepo­
równanej kreacji Papkina.

— Je rzy  Leszczyński wspaniały artysta, 
goszczący na naszej scenie, pr; ygotowuje 
z naszym zespołem dramatycznym na da.- 
sze gościnne występy świetną polską larsę 
W. Rapackiego: „P ipa się żem", oraz bo- 
naterską komeaję E. Rostanda: „Cyrano de 
Bergerac", w której kreuje po mistrzowsku 
postać lyLiłow;

— Przedstawienie dla dzieci, z udziałem 
fenomenalnej artystki Ninki Wilińskiej, 
znanego satyryka, bajkopisarza i recytatora, 
Benedykta Hertza, oraz artystki teatrów 
wars;:;.wskich, Marji Fertner-Wiśniewskiej 
będzie powtórzenie jeszcze w Jniu jutrzej­
szym w T. Wielkim, o godz, 3 30 pop. po 
cenach zniżonych, z niezmienionym pro­
gramem. Bilety zakupione na czwartkowe 
popołudniowe przedstawienie, ważne są na 
jutrzejsze sobotnie przedstawienie.

— Nowe sztuki w  Teatrze Małym. Ruch­
liwa dyrekcja Teatru Małego przygutowuie 
cały szereg nowości repertuarowych pierw­
szorzędnych wartości. W przyszłym tygod­
niu ujrzymy prześliczną sztukę włoskiego 
pisarza Forzana pt „Dar poranka", którą to 
sztukę grają niemal wszystkie teatry euro­
pejskie a w Warszawie dawano ją kilka­
dziesiąt razy z rzędu. Potem pójdzie ko­
medja Kaweckiego .Ludzie tymczasowi' ze 
znakomitym Węgrzynem w gł. roli. Ostatnie 
dni bieżącego tygodnia wyyełnione będą 
popisem iście fenomenalnej trupy maestra 
Uferiniego, znanego iluzjonisty którego 
występy ostatnio przyjęła niezwykle go­
rąco cała prasa poznańska U nas Uferini 
nie jesi jeszcze znany, dlatego też zainte­
resowanie jego występami jest niezwykle 
wielkie.

— Z  m uzyki. Koncert symfoniczny Pol­
skiego Towarzystwa Muzycznego na wielką 
orkiestrę odbędzie się w niedzielę dnia 13 
czerwca o godz. 11.30 przedpołudniem. 
Program obejmuje: Webera uwe turę do 
opery .Oberon", Beethovena II. Symfonję 
oraz Pawła Kleckiego, Syrafonjettę na or­
kiestrę smyczkową (nowość). Dyryguje 
Dr. Adam Sołtys.

— Wystawa prac uczniów IV. 
g:mnazjum, pod kierunkiem prof. M. 
Rutkowskiego', otwartą będzŁe w 
dniach 12, 13 i 14 b. m. ip|rzy ul. Ni- 
korowicz-a 2 (w gmachu gimnazjum) 
od 9—13 i od 15—18 godziny.

Z targu.
Lwów, 10 czerwca

Ceny nabiału: Y 1 mleka 30— 40 g- śmie­
tany 1.4C— 1-80 zł., 1 kg. masia 4—5 zł. 
sera l -40— 160 zł.

Jaja: po 13 1 14 gr.
Ja rzyn y: 1 kg ziemniaków starych 10— 72 

młodych 40— 50 gr., 1 kg szpinaki 40 gr., 
wiązka marchewki 20— 25 gr. rzodkiewek 
10— 15 gr., główka sałaty 6— 20 gr kala­
repy 20 gr. kalafjory po 1 -40—2 zł., sztuka.

Owoce: 1 kg jabłek 80 gr. — 3 zł., czere­
śni 2 zł., kwa erka poziomek 70 gr., 1 1 
agrestu 60 gr., cytryny po 10—20 gr. sztu­
ka, pomarańcze po 50—60 gr.

— Pani prezydentowa Mościcka
przyoylla 9 b. m. do Krynicy na 
dłuższą kurację.

—  Odczyt. W niedzielę, 13 b. m ,
0 g. 7.30, w  sali Instytutu technoto- 
giczUiOgo, ul. Boutrlarda 1. 5, wygło­
szony będizie odczyt na tem at- 
„Wielkie pytanie — poco człowiek 
żyje na świecie?“ przez prelegenta 
T, Głębockiego. — 25 procent do­
chodu dla bezrobotnych.

 oo-—
—  Ni intencję szczęśliw ych rządów Pre­

zydenta Rzeczypospolitej Polskiej Dra Igna­
cego Mościckiego odbęazie się w n.edzielę 
dnia 13 czerwca 1926 o godz. 10-tej przed­
południem w gminnej synagodze pjstępo- 
wej przy ul. Żółkiewskiej uroczyste nabo­
żeństwo.

—  W idowisko operowe na wolnem powie­
trzu. Idąc za wzorem wspaniałych przed­
stawień operowych na wolnem po-vietrzi 
odbywających się rok rocznie w łopotach 
lub Udine, zespół artystów opery lwowskiej 
kierując się zasadą jak największej propa­
gandy arcydzieł operowych iak swojskich 
jak i literatury operowej obcej wsiód sze­
rokich mas ludności postanowił urządzić 
cały szereg przedstawień operowych na 
wolnem powietrzu. Znakomicie na ten cel 
nadające się boisko sportowi. 19 pp. iio Cy­
tadeli zostanie odpowiednio przysposobione, 
a jako pierwsze przedstawienie wybrano 
operę Leoncavalla .Pajace" w Zupełnie no­
wej inscenizacji realistyczno-cyrkowej w wy­
konaniu całego zespołu operowego przy 
zwiększonej orklesńze 1 chórze.Ceny miejsc 
popularne.

— Zebranie Oddziału lwowskiego 
Związku Zawodowego Nauczycieli 
Polskich Szkół ŚrednLch, odbędzu 
się w  ipiątek, dinSa 11 b. m. w I. gim­
nazjum przy ul. Kucali, o godzinie 
7.30 wieczorem. Na porządku dzien­
nym sprawozdanie z obrad Zarządu 
głównego w W arszawie, w  dniach 2
1 3 czerwca, nrzoedue zmiany w e- 
gzaminie dojrzałości i sprawozdanie 
komisji norm dla zakładów p ryw a­
tnych.

— Na dochód Towarzystwa Wal­
ki z Gruźlicą, odbędzie silę: Wielka 
zabawa ogrodowa, pod protektora­
tem JW P. wojewodziny Gai atpiiiclno- 
wej j JW P. prezydentów ej Nenrnan- 
nowej, na płacu Targów Wschodnich 
w niedzielę 15 czerwca. Początek o 
godzinie 3-dej popołudniu. Randez 
vous całego eleganckiego Lwowa, 
niech spieszy każdy-! W sttP  tylko 
50 groszy, dla wojskowych i mło­
dzieży 30 grosziy.

 ooi-----
Dwa napady nożownicze.

Lwów, 11 czerwca.
Aresztowano Adama Susika, rze- 

źniika (Zamkowa 1) i Dawida Gitpera 
(Kiepurów 676) również rzeźiulka, za 
napad nożowniczy. Obaj orni dotkli­
wie pokłuli nożami Leona Sobolew­
skiego (pi. Unfli Brzeskiej).

Samuel Tieger, pomocnik handlo­
wy, zamieszkały w Zboiskacb, w 
czasie powrotu dlo domu o godzinie 
22.45, został napadnięty za rogatką 
Żółkiewską przez awu (nieznanych 
mu osobników, którzy bez powodu 
zadali mu kilka pchnięć nożem i 
zbiegli.

Tieger,a zaopatrzjyiło pogotowie 
ratunkowe, zaś za nożownikami za­
rządzono Pościg.

 oo-----

Premja miesięczna
dla Prenumeratorów

KURJERA LWOWSKIEGO
Dbając o stały rozwój naszeg# 

pisma tirzynosić bodziemy odtąd-— 
na podstawie specjalnego układu ^ 
wyaawrictwem warszawskiem —■ 
prenumeratorom „Kuriera L w o w ­
skiego"

2 premje miesięcznie
w postaci „Magazynu" (nHP), za­
wierającego

Nowele - podróże - humo- 
rystykę.

Każdy z Fremiuimieiratorów „Ku­
riera Lwowskiego",

kióry uiść pełną prenumeratę, 
miesięczną, 

otrzym jw ^ć będzie
2 RAZY W MIESIĄCU 

zupełnie bezpłatnie zeszyt „Maga­
zynu", stanowiącego bardzo miła 
lęk turę.

SpodJowamy się, że Czytelnicy 
nasi przyjmą tę nowość z zadowo- 
lępjem.

W ysyłkę pierwszego zeszytu za 
czerwiec uskutecznimy w najbliż­
szych diisach.

Prenumeratę składać można na 
P. K. O. nr. 153.215.

Cc się stałe w  mieście?
— Tajemnicze zniknięcie Wasyl 

Bas,zuk (Droga Kulparkowska 64} 
doniósł policji, że syn jego 18-letnl 
Stefan, wydalił sR onegdaj z domu 
i dotąd nile powrócił.

— Kradzież bielizny. Z praczkami 
Jana Ni kosza (Pijarów hodzna 7), 
nieznani złodzieje, po włamaniu słe 
skradli większą ilość bielizny w arto­
ści 2.000 Zł.

— Sprostowanie. Gimnazjum pry­
watne iin. Frenklówny, odnośnie do 
wczorajszej notatki o samobójigtiwtie 
uczenipy, prosi nas o sprostowanie 
wiadomości, jakoby Marja Szembla- 
kówna była uczenicą tego zakładu. 
Desperacka dc zakładu tego nie u- 
częszczaia.

 :0(O-----

W ystawa prac art. mai. Kazi­
mierza Kortynow rtza.

Lw6w, 11. czerwca.
W tych dniach zostaje otwarta 

w Tarnopolu Wystawa obrazów 
naszego współpr. w dziale rys. K. 
Kostynowicza a mian. cykl. p. t. 
„Tatry-.

Tam upo!, jedno z najbardziej 
wysuniętych miast na kresach przo­
dował siaie w życiu urny słowem i 
kulturalnem i dziś dźwigając się  
jak wiele nowych miast na rubie­
żach wznawia swą szczytną trady­
cję, nawiązując kontakt ze świa­
tem.

Tow a rzystw o Szkoły Ludowej jak
zawsze staje na czele każdej akcj 
oświatowej i społecznej, to też i 
tym razem pragnąc umożliwić u- 
mieszczenie prac dobrze znanego 
w tym mieście artysty ofiarowało 
jedną z największych w swym bu­
dynku sa) gdzie też wystawa mieścić 
się będzie du końca b. m.

Gimnazjum Im. N. ŻmichowskioJ Mo­
chnackiego 38. Wpisy 4-5. Pierw­
sza klasa opłata niższa. Marja

Fronklówna. 2039
• ■ i. OO 1 ■ m
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Kurjer ekonomiczny. KUR l ER SPORTOWY
Samochodowy raid kobiecy. W

dniu 27 b. m odbędzie się automo­
bilowy raid dla pań na przestrzeni

SPÓŁKI AKCYJNE W POLSCE.
Podług dartych urzędu sitatysty1- 

•oanego, działa, obecnie w Polsce 
1841 spółek akcyjnych, z tego w 
|Varsizawie 594. Kapitał zakładowy 
•pólek wynosi 1.448,667.000 zł,, z 
Czego przemysł włókienniczy skupia 
278,380-000 zł.

MIĘDZYNARODOWE TARGI 
W LILLE.

Miasto Lille, stolica pół,nocnej 
Francji, urządza rok rocznie „Poire 
Commerciale ett Inter,nationale** to 
znaczy „Targ Handlowy i Między.. 
narodowy*' będący bardzo poważ­
ną w ystawą wszystkiego, czem 
Postcą nowoczesnego , przemysłu 
Pochwalić się może. Polskie sfery 
gospodarcze powinny się temi tar­
gami zainteresować bądź jako po- 
ważnem miejscem dla zlbytu na­
szych produktów, bądź Salko miej­
scem nabywczem potrzebnycjh mam 
artykułów przemysłowydh.

W tym roku odby ły się 'targi w  
czasie od 2 do 18 Kwietnia, a dzięki I 
inicjatywie naszej kolouji i przy 
Poparciu naszego konsulatu i naj­
wybitniejszych osobistości! tam tej­
szych postanowiono w dniu zam­
knięcia targów, t. j. 18 kwietnia u- 
rządzić uroczysty dzień Poświęco­
ny przymierzu francusko-polskie' 
mu.

Niestety oczekiwania inicjatorów 
zawiodły. Prócz delegacji robotni­
czych, które zorganizowały impo­
nujący pochód z Polski na uroczy­
stość zjawił się tylko delegat lwow­
skiej Izby handlowa; i przemysło­
wej p. Alfred Frenkel. P. ambasador 
Chłapowski nie przybył, a zastęp­
ca jego, spóźniwszy się, nie był o- 
oceny na główniej częśdi uroczysto^ 
ści, gdyż przynył dopiero popoł.

Mimo tego dzień ten poświęcony 
utrwaleniu przymierzu francusko- 
polskiego osiągnął swój, cel i wedle 
jednozgodnej opinii prasy francu­
skiej przyczyni! się do zbliżenia o- 
by dwóch społeczeństw, a to  dzięki 
-czynnikom . tamtejszej kolonfil Pol­
skiej z konsulem dr. Gawrońskim 
na czele, a w  niemałej też mierze 
dzięki udziałowi gościa z Polski de­
legata lwowskiej Izby p. Altreda 
Frenkla. * ,

SYTUACJA W PRZEMYŚLE.
Ogólna ilość Zatrudnionych w 

naszym przemyśle robotników ro­
śnie. Nie wszystktie jednak jego ga­
łęzie objawiają tlen,cienieję w kie- 
runlku poprawy. Polepszenie sytua­
cji widzimy w przemyśle mineral­
nym, gdzie ilość robotników od 
grudnia r. z. dio marca wzrosła o 20 
procent ( ł tys-), poprawa jest we 
włókienniczym o 11 procent (9 tys.), 
drzewnym o 24 procent (8 tys.), — 
nieznaczna poprawai w przemy­
słach: odzieżowym, elektrycznym, 
poligraficznym i chemicznym. Na­
tomiast wciąż jeszcze mamy spadek 
zalirudr,ien,ia w przemyśle metalo­
wym, skórzanym i spożywczym. • ą

ROBOTY PUBLICZNE.
Roboty publiczne zatrudniały już 

w końcu pierwszego kwartału b. r. 
z górą 20.000 robotników. Rozwój 
Ich jest szczególnie wyraźny, gdy 
porównamy cyfry raku obecnego z 
ubiegłym: w marcu 1925-go~roku 
pracowało na robotach publicznych 
8.569, w marcu 192b-go roku — 
20.195.

Popierajcie cjele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

GIEŁDA LWOWSKA.
Na diziisiejszam zebraniu noitowa- 

nio: Bk. Przemysłowy i Hipoteczny, 
z aucji przemysłowych zaś: Chodo- 
rów, Oifeos. Nfiiemojowsikiego, Pol. 
Naftę i Zieleniewskiego

Transakcje w poszczególnych pa- 
pieiach nieduże. Zainteresowanie 
skromne.

Tendencja utrzymana. ,
Usposobienie spokojnie.
KoiOwane: Hipoteczny 0 54 0.55, 

Przemysłowy 0.10, Cbodorów 59.—, 
Niemojowski 0.23, Oiikos 1.15 1.20, 
Nafi/a 0.20, Zieifemiewiski 9.35.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja chwiejna. Obrót oży­

wiony.
Dolar amer. 10.15 do 10-17; doi. 

karier 10.05 do 10.08; kor. rzesk. 
0.28 jedna czwarta do 0.28 trzy, 
ozvvarte; leje 0.04 i pół do 0.04 trzy 
czwarte; frank franic. 0.30 do 0.30 
i pół; frank siziwaye. 1.72 do 1.78; 
funty szterl. 47.50 do 47.80.

Złoto: 20 kor. 39.00 db 40.00; 20 
frarik. 36-50 do 37.50; 20 mark. 46.00 
do 47.00, 10 rubli 54.50 do 55.00.

Srebro: kor. auistr. 0.78 do 0.80; 
5 kor. 4.20 do 4.40; floreny 2.10 do 
2.20; ruble 3.20 d'o 3.40; kopiejki za 
rubel 1.60 do 1.70.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W obrocie giełdowym transakcje 

w  jęczmieniu pastewnym pozatem 
pszenica w siłmem zaofiarowaniu pó 
cenach znaeźnić niższych od doitych 
czasowych notowań. W szczególno­
ści na targu ,pojawiło się dużo psze­
nicy chłopskiej poniżej atandjartw. 
Tendencja nie jednolita, dla pszenicy 
zniżkowa, dla żyta utrzymana, dla 
jęczmienia i owsa lekko zwyżkowa. 
Usposobienie ożywione.

Pszenica krajowa biała 43.50 do 
44 50 zł. Pszenica krajowa czerwo­
na 46-50 do 47.50. Żyto małopolskie
27.00 do 28.00. Jęczmień małopolski 
pastewny 26.50 do 27 50. Uwieś ma­
łopolski 32.00 do 33.50.

Celny z wyjątkiem jęczmienia pa­
stewnego, szacunkowe.

M aJĄTEK STANÓW  ZJEDNOCZONYCH. 
Nowy Jork, w czerwcu.

Komisja handlowa złożyła par- 
lementcwi Stanów Zjednoczonych 
sprawozdanie doroczne, z którego 
wynika, że majątek kraju w ynosił 
ostatnio 363 m iljardy dolarów, do­
chody roczne ocenić można na 66 
miljardów dolarów. W zrost bogac­
twa narodowego w  porównaniu do 
lat przedwojennych przekracza 12%

Kurjer ftadjowy
PROGRAM RAOJ0K0NCERTĆW

na dziś:
Wiedeń (531). Godlz. 20.15. Aka­

demia muzyczni (harfa, wiolonczela, 
fortepian i t. d-).

Londyn (365). G< >idz. 21.30. Kon­
cert brytyjskiego stów. muzyków.

Berlin (504). Godlz. 19.—. Operet­
ka Bieudsohmeideira „Para skowrbn- 
ków“.

Lipsk (452). Godiz. 19.15. Wieczór 
autorów drezdeńskich (recytacje — 
fortepian).

Medjolan (320). Godz. 21.—. Kon­
cert kwintetu z udziałem solistów.

Rzym (425). Godz. 21. -. Wie­
czór poświęcony twórczości Mo­
zarta.

Warszawa (480). Godlz- 20.30. Kon 
cert poświęcony Meodelsobnowi.

Wszystkie części radiowe dio na­
bycia stale w  firmie K1NOFOT. 
Lwów, 3-go Maja 11 a.

305 kilometrów, dzielących Łomżę 
od W arszawy i z powrotem Kie- 
ró wnikam i raidu będą panowie: 
Józef Grabowski, jako komandor i 
jako zastęoca jego p. Paweł Bi- 
tschan. Zgłoszenia nadsyłać należy 
pod adresem Komisji Sportowej Au­
tomobilklubu, uŁ Ossolińskich 6.

W YŚCIG KOLARSKI 
na 50 kim. o mistrzostwo Lwow­
skiego Tow. Kolarzy odbędteie się 
w  uicdzielę 13 b. m. o godz. 9 fam  
ma 5-tym kim. gościńca Janowskie­
go obok dworca Kleparów.

TENNISOWE MISTRZOSTWA 
rRANCJI.

Trzeciego dnia mistrzostw tenni- 
sowych Francji odbył się szereg in­
teresujących gier. Turniej, zbliżają­
cy się do końca z dniia na dzień, 
wymaga większych wysiłków, — 
większego nartu i większej woli 
®vycłestwa.

Lenglen, „boska Zuzanna**, upo­
rała się z Angielką Shepherd Baron 
6:0; 6:0. Lepiej nie można. Rodacz­
ka wielkiej mistrzyni! p. Matiueu po­
konała Amerykankę Jes-sup 2:6, 
9:7, 6:0. Miiss Godfree zwyciężyła 
Bt uiman 6:1; 6 2.

Dobrze trzymający się tennisiści 
polscy ulegli — Klcinadla pokonał 
Finlandczyk Gralni 1:6, 8:6, 3:6 i 
0:6, ,sani ulegając potem Belgowi 
Wajsiherowi 2:6, 5:7 i 2:6.

Gziech Kehrlmng pokonał Francu­
za. Arama, 6:2, 6.4 i 6.1.

Flaquer zwyciężył Czetwertyń- 
skiego 3:6, 6:4, 6:4 i 7.5 po nader 
uporczywej walce. Inne wyniki: 
Borotrs - W alia Myers (Anglia) 
8:6, 3:6, 6:4 i 6:2; T.ejada (Hiszpa­
nia) — Colombo (Wiochy) 6:2, 6:1, 
2:6 i 6:3. Feref (Francja) - Timmer 
(Holandia) 7:5, 6:3, 9:7; Godfree 
(Anglja) - Danet (Francja) 4:6, 6:3, 
6:1*5:7 i 6:3 (!).

Gry podwójne dopiero w począt­
kach.

ODBUDOWA SPAL0NTG0 M AGISTRA­
TU  W  KRAKOWIE.

Kraków, (Tel. wł.)
Z powodu pożaru części gma­

chu magistratu i zniszczenia sali 
Rady miejSKiej tytułem odszkodowa­
nia otrzyma gmina od Dyrekcji u- 
bezpieczeń około 100.000 zł. Op­
rócz tego Zakład ubezpieczeniowy 
udzieli miastu pożyczkę od 100.000 
do 200.000 zł. na dogodnych wa­
runkach. Przypuszczalny kosztorys 
odbudowy gmacnu magistratu ob­
liczono na 400.000 zł Roboty roz­
poczną się w Iipcu i potrwają do 
jesieni b, r.

Scena i ekran.
Budżet warszawskich teatrów 

miejskich. Sprawa budżetu teatrów 
miejskich rozpatrywana będzie 10 b. 
m. przez plenum Rady miejskiej. — 
Komisja finansowo - budżetowa za­
twierdzić miała wniosek magistra­
tu o utrzymywani f  tylko 2 teatrów 
miejskich, a to: Opery i Teatru Na­
rodowego. Powstał podobno pro­
jekt, aby Teatr Bogusławskiego .po­
wierzyć zrzeszeniu artystów i 
przyznać im znaczniejszą subwencję 
— a Teatr Letni prowadzić ty»ko 
pod warunkiem, że będteie bez defi­
cytowy.
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ZAWODY PŁYWACKIE W WAR­
SZAWIE.

Pierwsze w tym roku zawody 
pływackie odbyły" się w Warszawie 
ubiegłej niedzieli z okaaśi otwarcia 
przystani Harcerskiego Klubu Spor­
towego Vlarsovia.

Zawody te w ykazały Postęp pol­
skiego pływactwa już za pierwszym 
razem. Dowodem postępu jest 
jeden nowy rekord Polski — począ­
tek więc zapowiada się. dkJUze.

100 mtr. na wznak: 1) Tratt (W. 
K. W.) 1 min. 44.9 sek. 2) Lacnow- 
ski (W. T. W.), 3) Heinrich (AZS).

300 mtr. stylem dowolnym: l)
Fencitto (ńiestow-) 5 miiln. 38 sek. 2) 
Siwicki (W. T. W.). 3) Fijala — W 
przedbiegu II Matysiak (AZ) usta­
nawia nowy rekord Folsk: w czasie 
5 min. 14.6 sek.

100 mtr. stylem klasycznym: 1)
Semadem (AZS) 1 min. 40 2 cek. 2) 
Kotkowski (AZS) 1 nJi:n. 44.8 sek. 3) 
Prywes (Aseol?).

100 mtr. stylem dowolnym dla 
niestowarzyszonych: 1) Skwarski
1 mitn. 37.2 sek. 2) Chocimski 1 mim 
37.2 sek.

50 mtr. stylem dowolnym: 1) Ma­
tysiak (AZS) 38.8 sek. w przedbie­
gu 36.1 sek.). 2) W ajsberk - (W. T. 
YY.j. 3) Chomeiowisiki (Pol-).

400 mtr. stylem dowolnym dla 
niestowarzyszomydr: 1) Sobiszewski 
9 ruin. 21.7 sek. 2) Pietkiewicz pół 
metra za pierwszym. 3) Ledóohow- 
słd.

1.000 mtr. stylem dowolnym: 1)
Traci (K. W. W'.) 2C min- 21.8 sćk; 
2) Moryc (AZS) 20 min. 56.8 sek. 3) 
Siwicki (WTW).

Tor długości 50 mtr.
Szkoda, że w tym samym dniu 

odwołane zawody we Lwowie, choć 
deszcz, padający również w 'Wati 
sizawie, nie zdoiał odstraszyć pły­
waków.

ODŁOŻENIE MECZU LEKKO­
ATLETYCZNEGO Z JUGOSŁAWJA

Jugosłowiański Związek Lekko­
atletyczny przysłał ostatnie depeszę 
do PZLA, w które; proponuje prze" 
łożenie meczu lekkoatletycznego 
Pol ka Jugosławia z dnia 19 i 20 
b. m- na termin, późniieijszy.

Wobec tego mecz Polska.—Jugo- 
sław ja nie może się odbyć w prze­
pisanym termlinlie.

Zamiast zawodów z Jugosławią 
Warszawski Związek Okręgowy 
Lekkoaitleyczmy proponuję urządze­
nie meczu lekkoatletycznego Ryga- 
W^rszawa. Czy mecz ten dojdzie dc, 
skutku — na razie nie wiadomo.

Przeiożemiie meczu z Jugoisławją, 
który  s'ię miał odbyć w  tym samym 
terminie co zawody o rmiistlrziositwo 
Lwowa, jest nam na rękę, ponieważ 
lekkoatletyczne mistrzostwa Lwo­
wa, któie byłyby przełożone., będą 
mogły się odbyć- -

Powody zmianj terminu przez 
Jugosławię nie są znane.

M \ f J S K I T E A T R  VIIIE L K  I 
Początek przedstawleft o godz, 7*10

Piątek llczerw ca 1926.

„Carmen66
Gośc. występ Michała Hołyńskiego.

T E A T R  N0WOSUI.
Początek o godz. 7*30.
Piątek 11 czerwca 1926.

„ Ju tro  Pogoda *
komedja w 3-ch aktach A. Hopwooda. 
Gośc. występ Jerzego Leszczyńskiego.



10 „KURJER LWOV'5Ki“ sc-bota, 12 czerwca 1926-

Fachowe przedsiębiorstwo Ś  ^  T  T Z '  ^  MAREK SEIDE, LWÓW
dla przem ysłu graficznego 9 |j y|. Krzywa Ul, Tel. 19 03

Zastępstwo i skłed na Polskę : Fabryki czcionek i linjr mosiężnych p c p p e l b a u i w , w ie a e n .
F a l > « y t e l  t n n s a : y i \  t l r u l r Ł i r s l ^ f  o ł i  , , V I C T O I H A 44 w  R o o Ł c s t r o ł i .

Utrzymuje na składzie w szelkie przybcry drukarskie, sztegi, kwadraty, interlinje, farby drukarskie, masę waicowę i t. p.
P r o j e k t u j e  I t i r a s ą t i a a  w s z e l k i e  z a k ł a d y  c l r u k n r s i c l e 1899

są obcasy i podeszw y gum owe Bi.iiSONA. 
A kO & ckie przeu swą form ę, dającą się znakomici# 
f iS o a o w a ć  de każdego obuwia i przez swą elastyczność, 
”  podnoszącą pewność kroku.

B s r s o n a  o b c a .  i p o d e s z w y  n u m o w e  
'm  to n ls z  i tańsze niż skórzane, a nadto prześUjWŁ 
- «  kl ości wszystkie podobne fabrykaty.

1632

l ^ ó ^ k a
typu wiedeńskiego, angielskie­
go, dziecinna i amerykańskie

W kłady do łóżek zwyczajne, i kanadyj skie. Umy­
walnie, W ieszadła stojące. Meble lekarskie. Komple­
tne urządzenia will, pensjonatów, hoteli, szpitali 
i t. p. Ławki i kioski ogrodowe dla zakładów ką- 

Dielowych.

J Ó ^ E F  P K O C K O
Fabryka mebli żelaznych i ślusarnia 

Lwów, Tercjarska 10. —  Te l. 15— 88.
Boczna Kleparowskiej, 5 min. od przyst. tramw.

Kośc. Św. Anny. 1997
Tow a r solidny, tani. -  Dogodna warunki spłaty.

ROW ERY Tel. 19-61 
Hurtownie

Teł. 19-61.
Detajlicznie

WAFFENRAD PUCHA i iune 
części zapasow e do różnych sy ­
stemów, R A K IE T Y  tennisowe, 
piłki itp. PIŁKI nożne, buty szpi- 
cki, oszczepy itp Poleca najtaniej' 2

J a k ó b  R o se n m a n ,
Ł W ó V 7 ,  A k a a e m i o k a  S O

Własny w arstat reperacyjny. Lamówienia z pio- 
wincji załatwia się odwrotnie. 1803

8

W ZAKŁADZIE kosmetycznym i fryzjerskim 
B ERTY THIEL, (pl. Trybunalski 1, 

mezanin) usuwa się zapomocą najnowszych aparatów 
zma.«zczki i nieczystości twarzy. Radiowe okłady. Tamże 
wykonuje sią artystyczne fryzu ry  według paryskich żurnali 
(przez świeżo zaangażowanego specjalistą o wyszkoleniu 
ragranicznem) farbowanie włosów oryginalną farbą Henna, 
strzyżenie włosów, roboty perukarskie i manicure 1720

Stan zdenerw ow ania, zawroty głowy. Prosimy zażą­
dać bezpłatnej broszurki o leczeniu domowem nie- 
szkodliwem San. Rat. Dr. Weise u Dr G ebhardt 

& — Gdańsk 112 a. 2008

ZN IŻEN IE  DEN
w Głównym składzie puńczocii LlCH TA

we Lwowie przy ul. Hetmańskiej 1. 22. (obok Teatru 
Wielkiego) obficie na składzie pońćzochy, skarpetki, 

rękawiczki i tp. 2030

T  , w ó w  
v i  1 .  C ł i o r 4 ż o a y  « n y  1 7 *  

T e l .  9 9 . 1 0 ,

doskonale wyposażona
wykonywa wszelkie prace w zakres 

drukarstwa wchodzące
s z y b k o ,  s t a r a n n i e  i t a n i o !

B z a k ł a d y  g r a f ic z n e

A. HEGEDOS
Sp. z ogr. odpow.

LW ÓW , ul. Św. MICHAŁA 4.
(.boczna Kościuszki).

wykonują pierw szorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
SYGNATURY. PAPIE­
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY 
NUTY, PY P L O M Y , 
nadto WYROBY LITO- 
GRAF107NF TŁOCZG- 
NE, oraz wszelkie ro­

boty w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
L IT O G R A F JI

TELE FO N : 19-14.
W C H O D Z Ą C E .

ŻARÓWKI najlspsze
i wszelkie m aterjały instalacyjne najkorzystniej 

sprzedaje firm a

Henryk Sonnonschein, Lwów
Sienkiewicza i. 8, róg Linoego, isi6

Czytajcie 1 LOT POLSKI
Popierajcie I 

Miesięcznik poświęcony sprawom 
żeglugi powietrznej 

Ogłoszenia w „Locie Polskim" mają wielką 
siłę atrakcyjną.

Redakcja: W A R S Z A W A ,  Zamek. 
Lwów, Komitet wojewódzki.

POKOJE z calem utrzymaniem na sezon 
letni — blisko lecznicy 

Dra Tarnawskiego
od zaraz. Kosów pod Kołomyję. Nigrin.

D  R  O  B  X  R  O  o  Ł  O  8  Z  E  J i  I  A

Nauka I wychowanie,

KONC. Pierwsze Kursu matu- 
ryczne i uzupełniające „Pil 

ne$ć“. Ecole Reforme. Pań 
ska 14. W pisy do lOlipca. Pro 
spekt za rok szkolny 1926/27 
n a  miejscu lub pocztą 
(załączyć znaczek 16 groszy). 
Analogiczne Kursa korespon­
dencyjne. Liczne lodzięko- 
wania. Kursa istnieją od ro­
k u  1921. Żądać prospektull

2017

CTENOGRAFJI wyucza 11- 
*■ ■ stowme Instytut Steno­
graficzny W arszawa, Krucza 
26. — Żądajcie bezpłatnych 
prospektów. 2057

Różne

Kó ATEm ATYKI, geom wy- 
kreślnej, oraz francu­

skiego, niemieckiego i rysun­
ków uczą nauczyciele gim­
nazjalni. (Przygotowanie do 
matury, egzaminów, popra­
wek), Bałorego 1. 34. IV. p. 
od 3 5. 1965

K4ALUJĘ suknie, szale na- 
w et na poczekaniu, tak ­

że złotem i srebrem . Rów­
nież wyuczam naw et w je- 
anym dniu Zyblikiewlcza 
49. II. p. wprost. 2043

■\TINIEJSZEM unieważniam 
•IN zgubioną książeczkę sta­
nu służby oficerskiej Lp. 216 
P. K. U. Lwów-Miasto oraz 
kartę mobilizacyjną wysta­
wioną na moje nazwisko. 
Alfred Godlewski ppr. rez.

2062

DANNA z dobrego domu, 
* pojedzie do kuracyjnej 
m iejscowości ze starszą bo­
gatą Panią w charakterze 
towsrzyszki. Zgłoszenia pi­
semne do adm in. „Kurjera 
Lw.“ pod L. W. 198£

Posady i tracę.

PRZEDSIĘBIOR STW O  PRZEMY- 
słuwe od kilku lat istnie­

jące we Lwowie, celem roz- 
sznrzenia tegoż poszukuje 
soćlnika ewentualnie kupca 
Zgłoszenia u Dr. Rabinera 
ul. Kopernika 1. 10. 2055

CZENELÓW NA. Piekarska 
^  44. Kurs kwalifikacyjny, 
ew entualnie także maturalny 
od 12. lipca. Znakomite 
przerobienie programów mi­
nisterialnych. Okcło 1400 a- 
probowanych.

O  TA RANNIE i tanio przepi- 
v-ł suje na maszynie. Zgło 
«zenia do adm. .Kuriera 
Lw.“ pod „Szybkość*. 1334-5

C Z O l ER monter pługator, 
inteligentny, kawaler, z 

16 letnia 1 raktyka, znający 
się na elektryczności, inłQt- 
ce i gospodarstw ie domo- 
wem, obejmie posadę, w 
majątku polskim. Zgłoszenia 
pisemne do aomln. pod U. 
F . B. 20C0
DANNA pisząca na maszy- 
1 nie z dłuższą praktyk \ 
biurową poszukuje posady, 
najchętniej w administracji 
któiegoś z pism. Zgłoszenia 
do adm. „Kurjera Lw.“ pod 
„J. D.“ 2007-11

7D O LN A  krawczyni z ału 
_ goletnią praktyką przyj­

mie sam odzielne kierowni­
ctwo pracowni najchętmej w 
magazynie gotowych sukien. 
Łaskawe zg aszen ie  p. Ony-

r \SO B A  w średnim wieku, 
zdolna krawczyni, szy­

jąca i bieliznę szuka stałego 
zajęcia w lepszym domu kâ  
tolickim Precz szycia podej' 
mie się lekkich zajęć w go- 
szndarstwie. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje z grzecz­
ności p. Onyszkiewicz, Lwów 
Piekarska 14. 2047

7D O LN Y  pomocnik hai 
Ł-1 dlowy I dokładnie obzna 
jomiony z branżą żelazno- 
techniczną poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia do admin. 
„Kurjera Lw.* pod „Facno- 
wiec“ . 2006 10

Mieszkania.

DOKÓJ duży frontowy od 
‘ 15 czerwca do wynaję-

■ - ,cia. Grunwalazka 9 II. p. na
szkiewicz Lwów, P iena^ sa  prawo 200*-12
1. 14. 2046 ----------------------------- :----------

Kupno i sprzedaż.
KROŚNIE ta.iio ao na- 

”  bycia kamienica w ryn­
ku, jednopiętrowa, o dwóch 
sklepacn, z ogródkiem i 
parcela budowlana w śródmie­
ściu, o dwóch frontach, po­
wierzchni 553 sążni Bliższe 
informacje u adwokata dra 
Wożniaka w Krośnie. 1972

pLEGANCKIE łożko z m a- 
teracami, szafka na książ­

ki i szafka nocna zaraz do 
sprzedania Ul. Św. P iotra 
21 a Krężel. 2062

FOR TEPIAN , pianino kupię 
1 zaraz. Płacę gotówką. 
Hanak, Pańska 21, Telefon 
35-45. 204&

Popierajcie cole TSL

^składem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński
Z drukarni Polskiej we Lw ow ie, Chorążczyzna 17, Tei.29-1§.


